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Delegacja Rumunii z N. Ceausescu 
przybywa do Polski

Na zaproszenie I sekretarza 
Komitetu Centralnego Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni­
czej — Edwarda Gierka, wysto 
sowane w imieniu KC PZPR, 
Rady Państwa i Rady Mini­
strów PRL — 17 bm. przyby­
wa do naszego kraju z przyja­
cielską, oficjalną wizytą par- 
tyjno-państwową delegacja So 
cjalistycznej Republiki Rumu­
nii pod przewodnictwem Nico- 
lae Ceausescu, sekretarza gene 
ralnego Rumuńskiej Partii Ko­
munistycznej, prezydenta So­
cjalistycznej Republiki Rumu­
nii.

Spotkania i rozmowy przy­
wódców Polski i Rumunii — 
pisze dziennikarz PAP — mieć 
będą doniosłe znaczenie dla dal 
szego pogłębienia przyjaźni i 
braterskiej współpracy obu na 
rodów i ich marksistowsko-le­
ninowskich partii — Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni­
czej i Rumuńskiej Partii Ko­
munistycznej, dla umocnienia 
wspólnoty socjalistycznej, spra 
wy pokoju i bezpieczeństwa.

Wizyta następuje na krótko 
przed spotkaniem w Belgra­
dzie przedstawicieli ministrów 
spraw zagranicznych państw — 
sygnatariuszy aktu końcowego 
Konferencji Bezpieczeństwa i 
Współpracy w Europie — spot 
kaniem, które stanowić będzie 
ważny etap na drodze ugrun­
towywania zasad pokojowego 
współistnienia na świecie. W 
dzieło to, w walkę o utrwale­
nie pokoju, Polska i Rumunia 
wraz z innymi krajami socja­
listycznymi i wszystkimi siła­
mi postępu — wnoszą ważki, li 
czący się wkład.

Decydującym czynnikiem u- 
macniania przyjaźni i współ­
pracy polsko-rumuńskiej są 
ścisłe związki między PZPR i

POWITANIE 
DELEGACJI SRR 
W PROGRAMACH 

PR I TV
i

17 maja br. o godzinie 
| 10.55 Polskie Radio oraz Tc j 
| lewizja Polska (w kolorze) 
| w programach I transmito- 
' wać będą przebieg uroczy- | 
| stego powitania w Warsza- | 
1 wie partyjno-państwowej 
i delegacji Socjalistycznej Rc j 
i publiki Rumunii pod prze- t 
I wodnictwem Nicolae Ccau I 
I5 sescu — sekretarza generał 

nego Rumuńskiej Partii Ko | 
? munistyczncj, prezydenta ’ 
» Socjalistycznej Republiki I 
i Rumunii.

Emocjonujący finisz 
na stadionie w Dreźnie

IX etap Wyścigu Pokoju roz 
grywany na trasie Cottbus — 
Drezno (149 km) nie przyniósł 
zasadniczych zmian w obu kia 
syfikacjach. Przez większą 
część trasy cały peleton je­
chał razem, a na lotnych fini­
szach dominowali zawodnicy 
ZSRR. Zarówno na pierwszej 
lotnej premii w Boxbergu, 
Jak i na drugiej w Bautzen 
zwyciężył W. Osokin przed A. 
Pikkuusem. Na trzecim miej­
scu dwukrotnie zameldował 
się kolarz RFN R. Poulain. Za 
wodnicy radzieccy dzięki zwy 
cięstwom na lotnych premiach
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RPK, osobiste kontakty Edwar 
da Gierka i Nicolae Ceausescu. 
Podczas ubiegłorocznej wizyty 
w Rumunii I sekretarza KC 
PZPR, stworzone zostały ko­
rzystny klimat i dogodne wa­
runki dla zintensyfikowania 
wzajemnej współpracy politycz 
nej, gospodarczej i kulturalnej. 
Ważnym impulsem w tym kie­
runku była tegoroczna wizyta 
w Bukareszcie premiera Piotra 
Jaroszewicza i podpisane w jej 
trakcie nowe umowy i porozu­
mienia gospodarcze. Owocna, 
przyjacielska współpraca roz­
wija się również między par­
lamentami obu krajów, organi­
zacjami społecznymi, związko­
wymi, młodzieżowymi. Z roku 
na rok rozszerza się współpra­
ca naukowo-techniczna, m. in. 
akademii nauk Polski i Rumu­
nii, rozwijają się kontakty kul 
turalne, wzrasta wymiana tu­
rystyczna.

W rozpoczynających się pol­
sko-rumuńskich rozmowach na 
najwyższym szczeblu wiele 
uwagi zajmą zapewne kwestie 
dalszego rozwój u stosunków go 
spodarczych. Umożliwia to za­
równo szybki Dostęp w dziedzi 
nie unowocześnienia potencja­
łu gospodarczego obu krajów 
jak też znaczne rozszerzenie 
specjalizacji i kooperacji.

Warto dodać, że długotermi­
nowa umowa handlowa mię­
dzy Polską i Rumunią na lata 
1976-1980, zakłada 2,5-krotny 
wzrost wzajemnych obrotów w 
stosunku do ubiegłej pięciolat­
ki i osiągnięcie wymiany gospo 
darczej o wartości prawie 3 
mld rubli.

Ważne miejsce w rozmowach 
zajmą też problemy bezpieczeń 
stwa w Europie i na świecie, 
roli obu krajów i ich ścisłej 
współpracy na arenie między­

Młodzież
współgospodarzem 

kraju
W Warszawie obradowało 

16 bm. plenum Zarządu Głów 
nego Związku Socjalistycznej 
Młodzieży Polskiej. Omawia­
ne były zadania organizacji 
w przygotowaniu młodzieży 
do aktywmego współgospoda­
rzenia krajem a na tym tle 
— sprawy związane z rolą 
młodzieży pracującej w po­
głębianiu socjalistycznej de­
mokracji. Analizowano m. in. 
pracę działaczy ZSMP w róż­
nych ogniwach samorządu.

Posiedzenia plenarne 
związków zawodowych

W Warszawie odbyło się 
posiedzenie plenarne Zarządu 
Głównego Związku Zawodo­
wego Pracowników Kultury i 
Sztuki z udziałem przedsta­
wicieli związków i stowarzy­
szeń twórczych. Omawiano za 
dania ogniw związkowych — 
stowarzyszeń t-wórczych w u- 
macnianiu ideowo-wychowaw 
uzych funkcji kultury.

W obradach uczestniczył 
Kierownik Wydziału Kultury 
KC PZPR Lucjan Motyka.

■ty

W Katowicach obradowało 
plenum ZG Związku Zawodo 
A^ego Hutników poświęcone 
sprawom dalszej poprawy wa 
runków pracy załóg hutni­
czych. (PAP) 

narodowej, umacniania jedno­
ści państw wspólnoty socjalis­
tycznej, urzeczywistnianiu poli 
tyki pokoju i współpracy. Jeśli 
chodzi o ocenę problemów mię 
dzynarodowych poglądy obu 
krajów w zasadniczych spra­
wach są wspólne lub daleko 
zbieżne. Opowiadamy się za 
pełnym i konsekwentnym sto­
sowaniem przez wszystkie pań 
stwa uczestniczące w KBWE 
postanowień podpisanego w 
Helsinkach aktu końcowego, za 
dalszym działaniem służącym 
pogłębianiu i utrwalaniu od­
prężenia w Europie, za podej­
mowaniem kroków zmierzają­
cych do odprężenia militarne­
go, za rozszerzeniem wszech­
stronnej współpracy wszyst­
kich krajów, niezależnie od ich 
ustrojów społeczno-politycz­
nych.

WYSTAWA W „ZACHĘCIE”

W Warszawskiej „Zachęcie” 
otwarta została 16 bm. wielka 
wystawa współczesnej sztuki 
rumuńskiej. Składa się ona z 
trzech działów: w pierwszym, 
zatytułowanym „Młoda plasty­
ka”, organizator ekspozycji — 
Rada Kultury i Wychowania 
Socjalistycznego SRR — przed 
stawiła ok. 100 prac młodego 
pokolenia rumuńskich malarzy, 
grafików i rzeźbiarzy.

Ciekawy jest także dział tka 
niny artystycznej, w którym po 
kazano 20 prac 17 twórców, na 
wiązujących do tradycji gobe­
linu ludowego i sztuki średnio 
wiecza.

Na wystawie można także o- 
bejrzeć ponad 40 obrazów jed­
nego z najwybitniejszych twór 
ców rumuńskich starszego po­
kolenia łona Vlasiu. (PAP)

Odznaczenia i nagrody 
dla pracowników 

RSW „Prasa—Książka-Ruch"
Z okazji 30-lecia Robotni­

czej Spółdzielni Wydawniczej 
„Prasa — Książka — Ruch”, 
16 bm. odbyła się w siedzibie 
Komitetu Centralnego PZPR 
w Warszawie uroczystość de­
koracji zasłużonych pracowni 
ków odznaczeniami państwo­
wymi oraz wręczenia dorocz­
nych nagród Prezesa RSW.

Aktu dekoracji dokonał za­
stępca członka Biura Politycz 
nego, sekretarz KC PZPR — 
Jerzy Łukaszewicz, który skła 
dając odznaczonym serdeczne 
gratulacje wyraził przekona­
nie, że RSW „Prasa — Książ­
ka — Ruch” nadal dobrze 
służyć będzie partii i krajowi.

Krzyże Oficerskie Orderu 
Odrodzenia Polski otrzymało 

6 osób. 15 osób otrzymało 
Krzyże Kawalerskie Orderu 
Odrodzenia Polski, a 24 osoby 
złote, srebrne i brązowe krzy­
że zasługi.

Następnie prezes RSW „Pra 
sa — Książka — Ruch” — Sta 
nisław Mojkowski wręczył do 
roczne nagrody za twórczość 
dziennikarską oraz za twór­

_____________

Cena 1 zł 
Wyd. A

Wizyta 
ministra spraw 

zagranicznych NRD
Na zaproszenie ministra 

spraw7 zagranicznych PRL Emi 
la Wojtaszka 16 bm. przeby­
wał w Polsce z przyjacielską 
oficjalną wizytą minister 
spraw zagranicznych NRD 
Oskar Fischer. Został on przy 
jęty przez I sekretarza KC 
PZPR Edwarda Gierka oraz 
przez premiera Piotra Jarosze 
wieża.

Ministrowie E. Wojtaszek i 
O. Fischer parafowali nowy 
układ między PRL a NRD o 
przyjaźni, współpracy i wza­
jemnej pomocy.

Ministrowie omówili sprawy 
dalszego umocnienia współ­
pracy między PRL a NRD, 
oraz niektóre aktualne pro­
blemy międzynarodowe. Z za­
dowoleniem podkreślili, że bra 
terskie stosunki między naro­
dami obu socjalistycznych 
państw rozwijają się pomy­
ślnie we wszystkich dziedzi­
nach.

Stwierdzili oni zwłaszcza, 
że pogłębianie przyjaźni i-współ 
pracy z ZSRR i innymi brat­
nimi krajami, wzmacnianie 
jedności i zwartości wspólno­
ty socjalistycznej, mają pod­
stawowe znaczenie dla teraź­
niejszości i przyszłości obu 
państw.

Oba kraje w ścisłym soju­
szu z ZSRR i innymi państwa 
mi wspólnoty socjalistycznej 
będą nadal podejmować wy­
siłki na rzecz nadania proce­
sowi odprężenia w sytuacji 
międzynarodowej trwałego i 
nieodwracalnego charakteru.

PAP

czość w dziedzinie literatury 
społeczno-politycznej, za dzia­
łalność wydawniczą i organi­
zatorską w dziedzinie rozwoju 
prasy oraz w dziedzinie kul­
turalno-oświatowej i kolpor­
tażu prasy i książki. Przy­
znano 40 nagród indywidual­
nych i 14 zespołowych. Na­
grody wręczono m. in. Wie­
sławowi Porzyckiemu, redak­
torowi naczelnemu „Głosu 
Wielkopolskiego” za osiągnię­
cia w redagowaniu tego 
dziennika oraz Wandzie 
Maciejewskiej, gospodyni klu­
bu w Budzyniu wojewódz­
two pilskie za osiągnięcia w 
upowszechnianiu prasy, ksią­
żek oraz w organizacji pracy 
kulturalno-oświatowej w klu­
bie w Budzyniu.

W imieniu odznaczonych i 
nagrodzonych podziękował re­
daktor naczelny „Gazety Ro­
botniczej” Zdzisław Balicki.

W uroczystości uczestniczyli 
kierownicy wydziałów KC 
PZPR: Kultury ■— Lucjan 
Motyka, Prasy, Radia i TV — 
Kazimierz Rokoszewski. (PAP)

Budowa Centralnej Magistrali Kolejowej

Trwa budowa Centralnej Magistrali Kolejowej Katowice — War- 
nowa. W czerwcu br. cddary zostanie do eksploatacji kolejny 
odcinek z Idzikowic do Mszczonowa. Kilka dni temu ułożono tu 
ostatnie przęsło torów. Wzdłuż całej magistrali prowadzi się 
obecnie roboty wykończeniowe, buduje obiekty służb technicz­
nych i zaplecza socjalnego. Na zdjęciu: roboty przy łączeniu 

ostatniego przęsła torów.
Fot. — CAF Rosiak

Z udziałem Edwarda Gierka 

lebranie Klubu Poselskiego PZPR
16 bm. w Komitecie Central 

nym partii odbyło się zebranie 
klubu poselskiego ' PZPR z 
udziałem I sekretarza KC 
PZPR Edwarda Gierka. Obec­
ni byli przewodniczący Rady 
Państwa Henryk Jabłoński i 
prezes Rady Ministrów Piotr 
Jaroszewicz oraz członkowie 
Biura Politycznego i Sekreta­
riatu KC.

Spotkanie prowadził prze­
wodniczący Klubu Poselskiego 
PZPR Edward Babiuch.

I sekretarz KC PZPR omó­
wił aktualną sytuację społecz­
no-gospodarczą i polityczną 
kraju, niektóre problemy mię 
dzynarodowe oraz zadania wy 
nikające z uchwał ostatnich 
plenarnych posiedzeń Komite 
tu Centralnego, udzielił także 
odpowiedzi na szereg pytań 
zgłoszonych przez posłów.

Istotne znaczenie dla reali­
zacji założonych celów rozwo 
ju społeczno - gospodarczego 
przy zapewnieniu równowagi 
ekonomicznej — w zmienio­
nych w stosunku do ubiegłego 
pięciolecia warunkach zewnę­
trznych i wewnętrznych — 
mają przedsięwzięcia wynika­
jące z uchwał V i VI Plenum.1 
Znalazły one odbicie w planie 
na rok bieżący i całe pięcio­
lecie 1976—1980. Praktyka ubie 
głych miesięcy — stwierdził 
I sekretarz KC — potwierdziła 
słuszność przyjętych rozwią­
zań. W dalszym ciągu poprzez 
przegrupowanie sił i środków 
zmierzać będziemy do przyspie 
szenia rozbudowy przemysłu 
produkcyjnego na potrzeby 
rvnku, rozwoju rolnictwa i bu 
downictwa mieszkaniowego.

W obecnym jak i przyszłym 
pięcioleciu nastąpi szybki 
wzrost środków dla rolnictwa. 
Planuje się rozbudowę i mo­
dernizację przemysłu ciągni­
kowego, wzrost dostaw mate­
riałów budowlanych oraz inwe 
stycje dla rozwoju bazy paszo 
wej.

Olbrzymi postęp w przemy­
śle materiałów budowlanych, 
mechanizacja, wyposażenie bu 
downictwa w nowoczesną tech 
nikę i technologię produkcji 
przyniosły poważny przyrost 
ilości mieszkań, wzrosła ich 
powierzchnia, poprawie uległo 
wyposażenie. Nadal jednak 
mieszkań jest za mało w sto­
sunku do wielkich potrzeb sp0 
łecznych, dlatego podejmowa­
ne będą wszelkie możliwe wy 
siłki dl,a dalszego zwiększania 
budownictwa mieszkaniowego.

I sekretarz KC PZPR wiele 
uwagi poświęcił doskonaleniu 
systemu planowania i zarzą­
dzania gospodarką narodową. 
Zastosowane kilka lat temu w 
tzw. jednostkach inicjujących 
rozwiązania zostały poważnie 
zmodyfikowane pod kątem 
wiązania interesów przedsię­
biorstw i załóg z interesami

P. Jaroszewicz przyjął A. Szkolnikowa
16 bm. prezes Rady Mini­

strów Piotr Jaroszewicz przy­
jął, przebywającego w7 Pol­
sce, przewodniczącegc Komite 
tu Kontroli Ludowej ZSRR 
członka KC KPZR, Aleksie ja 
Szkol nikowa.

Przedmiotem rozmowy były 
spraw; związane z funkcjo­

kraju i całego społeczeństwa. 
Obecnie należy koncentrować 
działania na wdrażaniu do 
praktyki systemu ekonomicz­
no-finansowego. .

Powodzenie manewru gospo 
darczego określonego przez V 
Plenum KC wymaga racjonal 
nego i oszczędnego gospodaro ■ 
wania, poprawy jakości pro- ; 
dukcji, stałego usprawniania 
procesów inwestycyjnych, lep- i 
szego wykorzystania aparatu 
produkcyjnego, wyższej dy­
scypliny płac, aktywizacji pro 
dukcji eksportowej.

Odpowiadając na pytania po 
słów, Edward Gierek podkre­
ślił potrzebę zdecydowanego 
przeciwdziałania negatywnym 
zjawiskom społecznym — lekce 
ważeniu obowiązków zawodo­
wych i obywatelskich oraz 
norm obyczajowych i moral­
nych, marnotrawstwu, niedbal­
stwu, pasożytnictwu, pijań­
stwu. Wymaga to przede wszy 
stkim bardziej aktywnego 
działania instytucji państwo­
wych, organizacji społecznych, 
i kolektywów pracowniczych.

Omawiając kierunki dosko­
nalenia funkcjonowania pań­
stwa Edward Gierek stwier­
dził, że dotychczasowe do­
świadczenia potwierdzają ce­
lowość i potrzebę przeprowa-i 
dzonej reformy organów wła- i 
dzy i administracji państwo- i 
wej. Przyniosła ona już wy­
mierne korzyści w sferze zarzą 
dzania gospodarką, w ksżtałto 
waniu polityki społecznej i w 
sferze obsługi obywateli. Urno 
cniła się rola i autorytet rad 
narodowych. Do najważniej­
szych korzyści uzyskanych w 
wyniku reorganizacji należy 
umocnienie gmin. I sekretarz 
KC podkreślił konieczność dal 
szego doskonalenia pracy rad 
narodowych i administracji te 
renowej.

Tematem pytań posłów były 
także między innymi proble­
my rozwoju bazy surowcowej, 
bilansu energetycznego, zaopa 
trzenia w węgiel oraz perspek 
tywy rozwojowe Polski po 
roku 1980.

Mówiąc o problemach mię­
dzynarodowych, Edward Gie­
rek powiedział między innymi, 
że Polska wraz z innymi kra­
jami socjalistycznymi oczeku­
je na spotkaniu w Belgradzie 
wymiany opinii państw sygna 
tariuszy aktu końcowego 
KBWE na temat realizacji po 
stanowień tego dokumentu w 
duchu poszukiwania możliwo­
ści dalszego utrwalania poko­
ju, bezpieczeństwa i przyjaz­
nej współpracy na naszym 
kontynencie.

Na pytania posłów odpowia 
dał także premier Piotr Jaro­
szewicz.

Problematykę najbliższych 
prac Sejmu omówił sekretarz 
KC PZPR, wicemarszałek Sej 
mu Andrzej Werblan. (PAP) 

nowaniem systemów kontroli 
w obu krajach.

W spotkaniu wziął udział 
prezes Najwyższej Izby Kon­
troli — Mieczysław Moczar.

Obecny był ambasador 
ZSRR w Polsce — Stanisław 
Piłotowicz. (PAP)
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odGKOSM
Budownictwo mieszka­

niowe rozwija się co­
raz bardziej, choć 

ciągle ' jeszcze zbyt długo 
czekamy na mieszkanie i 
ciągle z jakością nowych 
mieszkań nie jest tak, jak 
byśmy tego pragnęli, mimo 
że poprawa zarysowała się 
wyraźnie. W tym roku ma 
my wybudować w całym 
kraju 290 000 mieszkań! 
Wielkość jeszcze przed dzie 
sięciu a nawet pięciu laty 
niemal niewyobrażalna. 
Ale też — żeby te ogrom­
ne zadania wykonać — trze 
ba będzie uruchomić wszy­
stkie rezerwy, łącznie z ty­
mi,. których istnienia nie 
dostrzegają jeszcze zbyt wy 
raźnie nawet ludzie z bran 
ży budowlanej. Zęby te re
zerwy dostrzec i żeby 
następnie uruchomić

je 
na

rzecz budownictwa mieszka 
niowego, Prezes Rady Mi­
nistrów zarządził w tych 
dniach przegląd przedsię­
biorstw remontowo - mon­
tażowych i innych pracują 
cych na rzecz budownic­
twa.

Program mieszkaniowy 
zajmuje w uchwale VII 
Zjazdu PZPR bardzo waż­
ne miejsce. Jest on jednym 
z ogromnie istotnych ele­
mentów podnoszenia stopy 
życiowej społeczeństwa. Po 
siadanie w miarę wygodne 
go mieszkania jest przecież 
w odczuciu człowieka wa­
runkiem lepszego i dostat- 
■niejszego życia oraz nie po 
zostaje bez wpływu na ja­
kość jego pracy. Dlatego 
właśnie wszystko to, co się 
wiąże z podniesieniem tern 
pa budownictwa mieszka­
niowego, a także z podno­
szeniem jakości, tego bu­
downictwa i ze standardem 
naszych mieszkań, jest 
przedmiotem, najwyższego 
zainteresowania partii i rzą 
du. Ogólnopolski program 
powiększania liczby miesz­
kań, rozpisany na poszcze­
gólne województwa, jest 
także jednym, z najuważniej 
szych . tematów działania 
wojewódzkich instancji par 
tyjnych oraz władz admini 
stracyjnych. Przykładem te 
go było chociażby niedaw­
ne Plenum KW PZPR w 
Kaliszu.

MF

W komisjach sejmowych W Maputo

Uwzględniać w gospodarce
aktualne

Komisja Górnictwa, Energe 
tyki i Chemii rozpatrzyła re­
alizację programu chemizacji 
gospodarki narodowej w la­
tach 1976—80 ze szczególnym
uwzględnieniem życia 
czeństwa.

„Program chemizacji 
darki narodowej” — 
ment obejmujący w 
kompleksowy kierunki

społe-

gospo 
doku- 

siposób 
rozwo-

ju przemysłu chemicznego w 
okresie 10-letnim, wykazał za 
leżności między rosnącymi po 
trzebami społeczeństwa na wy 
roby przemysłu i rolnictwa, a 
rozwojem produkcji przemy­
słu chemicznego.

W czasie obrad komisji 
stwierdzono, że aktualna sy­
tuacja gospodarcza na świecie 
oraz rozwój gospodarczy na­
szego kraju spowodowały ko­
nieczność pewnych zmian 
strukturalnych w rozwoju 
przemysłu chemicznego i do­
stosowania kierunków tego 
rozwoju do aktualnych po-
trzeb możliwości. Program
chemizacji gospodarki musiał 
więc ulec w tym 5-leciu pew­
nym ograniczeniom; zmieniła 
się też kolejność priorytetów. 
Na czoło wysunęły się próbie 
my zaspokojenia potrzeb gos­
podarki żywnościowej, handlu 
zagranicznego i rynku wew­
nętrznego. W tych dziedzinach 
już obecnie przemysł chemicz

Konferencja przeciwko rasizmowi

potrzeby i możliwości
ny odgrywa bardzo poważną 
rolę, będąc trzecim pod wzglę 
dem wielkości dostawcą wyro 
bów na ryn^k a czwartym do 
stawcą produkcji na eksport.
W 1980 r- 
rynkowej 1
nąć 140 
mld zł w

• wartość produkcji 
w chemii ma osiąg-
mld zł wobec 74,9 

1975 r.

Wspólne posiedzenie sejmo­
wych Komisji Handlu Wew­
nętrznego, Drobnej Wytwór­
czości i Usług oraz Przemysłu 
Lekkiego poświęcone było u- 
chwaleniu dezyderatów w 
sprawie zaopatrzenia rynku w 
wyroby przemysłu lekkiego.

Komisje stwierdziły m. in., 
że obowiązujące o-becnie zasa­
dy gospodarowania zapasami 
konfekcji, obuwia itp. artyku 
łów w handlu, a także system 
ich przecen, wymagają daleko 
idących usprawnień. Podsta­
wą do opracowania nowych 
zasad powinna być stała ewi­
dencja umożliwiająca wnikli­
wą analizę struktury zapasów 
i czynników wpływających na 
ich powstawanie.

W obowiązującym systemie 
— wskazywali posłowie — po 
dział na artykuły rynkowe i 
kooperacyjno - zaopatrzenio­
we wpływa w wielu przypad­
kach niekorzystnie na rozwój 
produkcji wyrobów. które sta 
nowią integralną część final-

nych artykułów rynkowych. 
Postuluje się zatem zmiany w 
tej dziedzinie.

Dezyderat dotyczy produk­
cji wyrobów dla niemowląt i 
dzieci mówi o potrzebie szer­
szego wykorzystania w tym za 
kresie możliwości wytwór­
czych spółdzielczości pracy i 
rzemiosła. Komisje uznały za 
niezbędną taką organizację 
giełd i targów krajowych któ­
ra wykluczałaby przedstawia­
nie na nich artykułów, które 
proponuje się w niewielkiej 
ilości, nie stanowiącej faktycz 
nych ofert.

W stolicy Mozambiku — Ma 
puto rozpoczęła się międzyna­
rodowa konferencja na rzecz 
poparcia ludów Zimbabwe i 
Namibii, zwołana z inicjatywy 
Zgromadzenia Ogólnego Naro­
dów Zjednoczonych. W pra­
cach tego forum, które potrwa 
ją do 21 bm. uczestniczą dele­
gacje około 80 państw człon­
kowskich ONZ i organizacji wy 
zwoleńczych oraz przedstawi­
ciele Organizacji Jedności Afry 
kańskiej. Celem tej konferen­
cji jest wytyczenie strategii 
walki o wyzwolenie południo­
wej Afryki, pogłębienie izola­
cji rasistowsko-kolonialnych re 
żimów w tej części Czarnego 
Lądu i lepsze poinformowanie 
narodów całego świata o aktu-

alnej sytuacji w tej części kon 
tynentu.

Otwierając w poniedziałek w 
Maputo międzynarodową kon­
ferencję na rzecz poparcia lu­
dów Zimbabwe i Namibii, se­
kretarz generalny ONZ Kurt 
Waldheim oskarżył rasistowski 
reżim lana Smitha o nieustan­
ne uciekanie się do aktów agre 
sji wobec sąsiadujących z Ro­
dezją państw afrykańskich. 
Waldheim wyraził ubolewanie, 
iż podejmowane w ostatnich 
dwTóch latach próby rozwiąza­
nia kryzysu rodczyjskiego by 
ły stale torpedowane przez re­
żim Smitha, który prowadził 
bezmyślną politykę represji w 
stosunku do czarnej większo­
ści. (PAP)

Tematem posiedzenia sejmo 
wej Komisji Przemysłu Lek­
kiego były problemy efektyw 
ności pracy jego zaplecza na­
ukowo - technicznego- Wraz z 
rozwojem bazy i w pro wad za-
niem nowych technik i 
nologii odpowiadających 
turze surowcowej przed 
czem naukowym stanęły 
odpowiedzialne zadania,

tech- 
struk 
za ple 
nowe 
które

Wybory w Izraelu
We wtorek 17 bm. ludność 

Izraela udaje się do urn wy­
borczych, by oddać głos na 
jedną z 22 list i wybrać 120 
posłów do parlamentu dzie­
wiątej kadencji. Pierwsze re­
zultaty będą znane w nocy r 
wtorku na środę, ale ostate­
czne oficjalne wyniki zostaną

W rocznicę urodzin 
J. Marchlewskiego

17 
się 
lian

maja 
we

1866 r.
Włocławku

urodził

Marchlewski jeden
Ju- 

z
wybitnych przywódców pol-
skiego międzynarodowego

— jak się ocenia — realizowa 
ne są na ogół pomyślnie. Świad 
czy o tym m. in. fakt, że prze

podane dopiero 
dnie.

Obserwatorzy 
wykluczają, że

za dwa tygo-

polityczni nie 
Partia Pracy,

mysł lekki minimalnym
stopniu korzysta z zagranicz­
nych licencji.

Wiele krytycznych uwag bu 
dzi jednak wdrażanie opraco­
wań instytutów i placówek 
naukowo - badawczych.

która od początku istnienia 
państwa izraelskiego sprawu­
je władzę, utraci ją, a niektó­
re prognozy przepowiadają, że 
partia ta może uzyskać naj­
wyżej jeden mandat przewagi 
nad opozycyjnym blokiem pra 
wicowym Likud. (PAP)

proletariatu, patriota i inter­
nacjonalista, który cale swoje 
życie poświęcił wyzwoleniu 
społecznemu i narodowemu lu 
du polskiego.

J. Marchlewski był jednym 
z założycieli Związku Robotni 
ków Polskich (1839), Socjalde 
mokracji Królestwa Polskiego 
i Litwy (1893), Komunistycznej 
Partii Polski (1918), .prze­
wodniczącym Polskiego Tym­
czasowego Komitetu Rewolu­
cyjnego (1920). (PAP)

Kongres FDGB
W berlińskim Pałacu Repu­

bliki, z udziałem ponad 3 ty­
sięcy delegatów, rozpoczęły się 
16 bm. .obrady 9 kongresu 
Zrzeszenia Wolnych Niemiec­
kich Związków Zawodowych 
(FDGB). obradach kongresu 
biorą udział przedstawiciele 
najwyższych władz partyj­
nych i państwowych z sekre­
tarzem generalnym KC SED, 
przewodniczącym Rady Pań­
stwa Erichem Honeckerem i 
premierem Willi Stophem.
Na czele delegacji polskich 
związkowców stoi członek Biu
ra Politycznego KC
przewodniczący 
dysław Kruczek.

PZPR, 
CRZZ Wła- 

(PAP)

KRONIKA DNIA
SZTANDAR DLA SZKOLNEGO GOSPODARSTWA

Rekordowe plony roślin i znaczny postęp w hodowli inwentarza za­
decydowały o dużym sukcesie szkolnego gospodarstwa rolnego w 
Bierzglinku, będącego swoistym poligonem dydaktycznym dla ucz­
niów Technikum Weterynaryjnego we Wrześni (woj. poznańskie). 
Zdobyło ono I miejsce w ubiegłorocznym współzawodnictwie wszy­
stkich gospodarstw rolnych istniejących przy szkołach. Otrzymało z 
tej okazji (po raz drugi) sztandar Ministerstwa Rolnictwa. Gospodar­
stwo w Bierzglinku dysponuje obecnie areałem 228 hektarów, (bop)

DOSKONALENIE MŁODEJ KADRY NAUKOWEJ

W GuHowach (woj. poznańskie) odbyła się wczoraj konferencja 
zorganizowana przez Ministerstwo Nauki, Szkolnictwa Wyższego i 
Techniki oraz Akademię Ekonomiczną w Poznaniu na temat syste­
mu doskonalenia ideologicznego i pedagogicznego młodych nauczy­
cieli akademickich w dyscyplinach ekonomicznych. Uczestnicy kon­
ferencji — przewodniczący zespołów dydaktyczno-wychowawczych, 
prorektorzy akademii ekonomicznych oraz dziekani wydziałów eko­
nomicznych uniwersytetów i politechnik — zapoznali się z doświad­
czeniami poznańskiej uczelni ekonomicznej w zakresie pracy z mło­
dą kadrą naukowo-dydaktyczną oraz omówili zadania w tym zakre­
sie dla wszystkich uczelni w kraju. (z.r)

ZJAZD UROLOGOW

Wczoraj zakończył się w Poznaniu dwudniowy Zjazd Polskiego To­
warzystwa Urologicznego. W posiedzeniach naukowych uczestniczy­
li przedstawiciele wszystkich środowisk naukowych oraz uczeni z 
ZSRR, Czechosłowacji, NRD i Austrii. Wygłoszono kilkadziesiąt re­
feratów oraz informacji naukowych na temat metod leczenia róż­
nych schorzeń urologicznych, odbyła się również dyskusja „okrągłe­
go stołu” z udziałem najwybitniejszych specjalistów z krajowych u- 
czelni medycznych, (zr)

BEZPIECZEŃSTWO W KOMUNIKACJI 
z / /

Interesująca ogólnopolska konferencja naukowa dotycząca bezpie­
czeństwa w komunikacji odbyła się wczci-aj w Domu Technika w 
Poznaniu. Zorganizował ją Automobilklub Wielkopolski wspólnie z 
kilkoma instytucjami zajmującymi się tymi zagadnieniami, a tema­
tem spotkania był „Wpływ wyposażenia technicznego dróg i organi­
zacji ruchu na bezpieczeństwo komunikacyjne”. Z sześcioma wygło­
szonymi referatami zapoznało się i uczestniczyło w dyskusji około 
100 naukowców, przedstawicieli przedsiębiorstw eksploatujących dro­
gi i koleje, projektujących te ostatnie oraz komend wojewódzkich 
MO. (bop)

SSS Emocjonujący finisz w Dreźnie
KLASYFIKACJA
INDYWIDUALNA
PO IX ETAPACH

1. A. Pikkuus (ZSRR)

Dokończenie ze str. 1}
powiększyli swoją przewagę 
nad trzecim w klasyfikacji — 
Polakiem T. Mytnikiem.

Na kilkadziesiąt kilometrów 
przed metą z peletonu uciekło

zawodników z peletonu który 
dogonił uciekinierów na bież­
ni stadionu. Na pierwsze miej 
sce wyszedł reprezentant NRD 
— S. Schmeisser i nie oddał 
prowadzenia aż do mety. Dru 
gi był Kubańczyk L. Santos a

2. W. O sok i n (ZSRR)

dwóch kolarzy— Anglik G. Jo następne miejsca zajęli kola­
nes i Kubańczyk L. Santos. Po 
czątkowo nikt nie dawał szans 
tym zawodnikom na wygranie 
etapu. Dwaj kolarze pracowa­
li jednak bardzo mocno i w 
pewnym momencie mieli już 1 
minutę i 10 sekund przewagi. 
Bliskość mety zdopingowała 
jednak peleton do zwiększenia 
tempa. Rozpoczęła się szaleń­
cza pogoń za dwójką uciekinie 
rów. Ich przewaga malała w o-
czach, lecz 
Kubańczyk 
pierwsi.

Zmęczeni 
niem Jones

jeszcze na stadion 
i Anglik wjechali

długim prowadze- 
i Santos nie potrą

fili na finiszu odeprzeć ataku

Władimir Osokin 
ZSRR.

szóstka

(wił)

3. T.
4. S.
5. B.

WYNIKI INDYWIDUALNE

rze Czechosłowacji A. Barton! 
cek, V. Mbravec i M. Klasa.

Reprezentanci Polski którzy 
na trasie byli aktywni raz je­
szcze dowiedli, że sztuka fini­
szowania jest im obca. W 
Dreźnie znów żaden z naszych 
zawodników nie włączył się do 
walki o premiowane lokaty.

Honorowe nagrody przewod­
niczącego Rady Państwa NRD 
dla najlepszego zawodnika na 
etapach w NRD oraz przewód-
niczącego Rady 
NRD dla najlepszej 
na terenie NRD

Ministrów 
drużyny 

otrzymali

2.
3.

S.

5.

7.
8.
9.

Odznaczenie J. Broz Tito

IX ETAPU
Schmeisser (NRD) 
Santos (Kuba) straty 
Bartonieek (CSRS)

Moravec (CSRS)
M. Klasa (CSRS)
G.

I.
B.

10. B.
29. J.
47. T.
53. C.

Jones (W. Bryt.) 
RACZKOWSKI
Wasilew (Bułgaria) 
Nyman (Szwecja) 
Drogan (NRD) 
BRZEŻNY 
MYTNIK

54. W. BIELSKI

3.12.20
7 sek.

8. C.
9. H.
10. M.

20
30
30
27
30

śek.
sek. 
sęk. 
sek. 
sek.

so. j.

MYTNIK
Schmeisser (NRD)
Drogan (NRD)
Petermann (NRD)
Lauke (NRD)
LANG
J. Hartnick (NRD)
Klasa (CSRS) 

BRZEŻNY
RACZKOWSKI

40. W. BIELSKI

KLASYFIKACJA

WYNIKI DRUŻYNOWE 
IX ETAPU

1. NRD
2. Kuba
3. CSRS
4. W- Brytania
5. Rumunia
6. Jugosławia
8. POLSKA

stan pełnej gotowości bojowej, w 
związku z ogłoszeniem przez Zam

krótko + krótko + krótko 4- krótko + krótko 4- krótko

Parlament SFRJ, na wspólnym 
posiedzeniu obu izb, podjął w po­
niedziałek jednomyślnie uchwałę 
w sprawie przyznania prezydento­
wi Jugosławii, przewodniczącemu 
Związku Komunistów Jugosławii, 
Josipowi Broz Tito Orderu Boha­
tera Narodowego.

To najwyższe odznaczenie przy­
znane mu zostało po raz trzeci, 
Poprzednie otrzymał w listopa­
dzie 1944 i w maju 1972 r.

85 rocznica urodzin J. Broz Tito 
przypada 25 maja br.

Konferencja w Trypolisie
W stolicy Libii Trypolisie rozpo­

częła się w poniedziałek 8 konfe­
rencja ministrów spraw zagranicz­
nych krajów muzułmańskich. Uczę 
stniczą w niej delegaci 38 państw 
Azji i Afryki oraz przedstawiciele 
Palestyńczyków. Na konferencji 
obecni są obserwatorzy ONZ, O JA, 
Ligi Krajów Arabskich 1 innych or 
ganizacji międzynarodowych. Kon-
ferencja omówi in. rozwój
współpracy między państwami mu­
zułmańskimi.

Zambia w stanie wojny
Jak informuje z Lusaki, stolicy 

Zambii, agencja Reutera, prezy­
dent tego kraju Kenneth Kaun- 
da postawił armię zambijską w

bię „stanu wojny” z sąsiednią 
dezją.

Rokowania SALT
W poniedziałek odbyło się w

newie spotkanie 
cych delegacji

Ho

Ge
przewodniczą-

ZSRR USA,
uczestniczących w radziecko-ame- 
rykańsklch rozmowach w sprawie 
ograniczenia ofensywnych zbro­
jeń strategicznych.

wszechny — połączony z wiecami 
i manifestacjami w miejscach pra 
cy — na znak protestu przeciwko 
wywołanym przez prowokatorów 
w ubiegłą sobotę krwawym za­
mieszkom, w czasie których zgi­
nął 25-letni policjant, Antonino 
Custra.

24:23.14 
straty 
0,20 min. 
1.50 min. 
3.19 min. 
3.25 min. 
3.46 min. 
3.48 min. 
4.12 min. 
4.18 min. 
4.38 min. 
5.46 min. 
6.32 min..

17.39 min.

DRUŻYNOWA
PO IX ETAPACH

1. ZSRR
2. NRD
3. POLSKA
4. CSRS
5. Francja

73:14.52
straty 5.01 min.

6. Rumunia

6.31
7.48

14.33
24.10

min. 
min. 
min. 
min.

9:38.00 
straty 7 sek. 

20 sek. 
27 sek. 
30 sek.

KLASYFIKACJA 
NAJAKTYWNIEJSZYCH

(Holandia)

1. W. Osokin (ZSRR) 30 pkt.
2. A. Pikkuus (ZSRR) 20 pkt.
3. R. Poulain (RFN) 13 pkt.
4. S. Schmeisser (NRD) 12 pkt.
5. W. Sprangers (Belgia) 10 pkt.
6. C. van der Werdcl 10 pkt.

„Koziołki" płacą
W 1045 Grze w dniu 15 bm., 

w której odbvły się dwa losowa 
nia wpłynęło 71.137 zakładów war
tości zł Fundusz na-
gród wynosi 117.376,— 

W losowaniu I
„czwórki premiowane’
zł, 
ki

,czwórki” po 4.131.

- zł. 
stwierdzono: 
” po 6.196,—

premiowane” po 
jki” po 63,A— zł, ,

miowane” po 
po 6,— zł..

26,— zł.

W losowaniu II

■ zł, „trój 
163,— zł,

„dwójki pr
.dwójki’

„czwórki” po 4.171,—
stwierdzono;

Egzekucja w Ulsterze
Kapitan Robert Nairac z armii 

brytyjskiej, uprowadzony w sobo­
tę wieczorem na południu Ulsteru, 
został zgładzony przez IRA. Infor 
muje o tym komunikat ogłoszony 
przez tę organizację. Zgodnie z ko 
munikątem batalionu IRA, działa­
jącym w tej części Ulsteru, kapi­
tan był członkiem sił specjalnych 
wysłanych przez Londyn do walki 
z terroryzmem w tej prowincji. 
Egzekucji dokonano po przesłucha 
niu R. Nairaca — precyzuje komu 
nlkat.

Strajk Basków
Piąty już dzień z rzędu trwał 

w hiszpańskich prowincjach ba­
skijskich strajk powszechny — naj 
większy od czasu zakpńczenia 
wojny domowej. Ponacj 600 tysię­
cy ludzi wyszło tego dnia ' na uli­
ce miast baskijskich, aby1 zapro­
testować przeciwko brutalnym ak 
cjom policji wobec manifestan­
tów.

ki premiowane” 
..trójki” po 35,— zł. 
miowane” po 25,— 
po 5,— zł.

po
zł, „trój- 
135,—

„dwójki pre- 
zł, „dwójki”

1882-K1

Protest mediolański
Wczoraj na kwadrans stanęło ży 

cie w Mediolanie. Na apel federacji 
związkowej w mieście tym od­
był się symboliczny strajk po-

proces w Zagrzebiu
Sąd okręgowy w Zagrzebiu, któ 

ry rozpatrywał sprawę ośmiu kon 
trolerów lotów, oskarżonych o nie 
umyślne spowodowanie katastrofy 
lotniczej, w której poniosło śmierć 
176 pasażerów i członków załogi, 
skazał w poniedziałek Gradimira 
Tasicia na siedem lat ciężkiego wię 
zienia. Siedmiu pozostałych oskar­
żonych zostało uniewinnionych.

Poznańskie Biuro Prognoz In; 
stytutu Meteorologii i Gospodarki 
Wodnej przewiduje w Wielkopoi- 
sce: zachmurzenie duże z rozpo­
godzeniami, okresami opady desz­
czu.
Temperatura minimalna około 

7 stopni, maksymalna 14—16 st* 
Wiatry słabe i umiarkowane z 
kierunków południowo-zachod­
nich.

Wczoraj o godz. 17 notowano 
następujące temperatury: w Po* 
znaniu 15 stopni, w Kaliszu u 
stopni, w Lesznie 14 stopni, w File 
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POLSKA - RUMUNIA Polskie realia (III)Wszystko co naszePrzyj aźń 
i współpraca

Rozbudowujący się kombinat hutniczo-m^talurgiczny w Gałaczu.
CA? — Agerpres

Dzisiaj z przyjacielską wizytą przybywa do Polski par- 
tyjno-państwowa delegacja Rumunii pod przewod­
nictwem Nicolae Ceausescu, sekretarza generalnego 

RPK, prezydenta Socjalistycznej Republiki Rumunii. Jest to 
wydarzenie o doniosłym znaczeniu tak dla dalszego rozwoju 
przyjaźni i współpracy polsko—rumuńskiej, jak też dla za­
cieśnienia i pogłębienia współdziałania naszych państw w ra­
mach całej wspólnoty socjalistycznej.

Przyjaźń i współpraca socjalistycznej Polski i Rumunii li- 
eĄt już sobie'trzy dziesięciolecia, a jej podwaliny stworzyła 
wspólnota ustrojowa obu naszych krajów oraz dynamiczny, 
pod wieloma względami jeden z najwyższych w Europie roz­
wój gospodarczy minionych lat. Ich odbiciem stał się szeroki, 
obejmujący wszystkie dziedziny życia politycznego, gospo­
darczego i kulturalnego rozwój stosunków dwustronnych 
między Polską i SRR. Szczególne ożywienie kontaktów i bra­
terskiego współdziałania na linii Warszawa — Bukareszt ob­
serwujemy w ostatnich latach, czego wyrazem była wizyta 
i rozmowy w Rumunii jesienią ub. roku I sekretarza KC 
PZPR Edwarda Gierka z Nicolae Ceausescu. Przydały one 
nowego, silnego bodźca wszechstronnemu rozwojowi współ­
pracy obu naszych krajów.

Można powiedzieć, że ostatni okres był czasem konsek­
wentnej realizacji przyjętych przez przywódców Polski i Ru­
munii kierunków zacieśniania i pogłębiania współpracy tak 
wzajemnej, jak też w łonie RWPG oraz arenie międzynaro­
dowej. Jako państwa socjalistyczne Polskę i Rumunię łączy 
wspólna walka i troska o dalszy szybki wzrost siły i znacze­
nia rodziny państw socjalistycznych. Łączy solidarność w 
walce z narodami walczącymi o wolność przeciwko imperia­
listycznemu uciskowi, współpraca i jedność w walce wszy­
stkich państw socjalistycznych o umocnienie pokoju i bez­
pieczeństwa, pogłębienie odprężenia i rozwój wzajemnie ko­
rzystnej współpracy w Europie. Ważną dla obu naszych 
państw wytyczną w tej mierze stały się dokumenty przyjęte 
na bukareszteńskiej naradzie Doradczego Komitetu Politycz­
nego Państw—Stron Układu Warszawskiego w listopadzie ub. 
roku. Za jedno z najważniejszych dziś zadań oba nasze kraje 
uważają pełne urzeczywistnienie wszystkich zasad i postano­
wień Aktu Końcowego z Helsinek oraz podejmowanie kon­
kretnych kroków, zmierzających do rozbrojenia i zahamowa­
nia wyścigu zbrojeń.

Ogromną rolę w realizacji tych pokojowych postulatów od­
grywa również pogłębianie dwustronnych stosunków pol­
sko—rumuńskich, umacnianie ideowych więzi łączących oba 
nasze zaprzyjaźnione narody, dalszy rozwój współpracy go­
spodarczej i naukowej, kulturalnej, turystycznej itd. Jeśli 
chodzi © naszą współpracę ekonomiczną, to podkreślić nale­
ży, że w parze z postępującą dynamicznie industrializacją Pol­
ski i Rumunii w szybkim tempie rosną też nasze wzajemne 
obroty handlowe, systematycznie przekraczając przyjęte za­
łożenia. Obecnie obowiązująca umowa handlowa na lata 
1976—80 przewiduje wzajemne dostawy na poziomie 2,8 mld 
rubli, co oznacza 2,5-krotny wzrost w porównaniu z poprzed­
nim pięcioleciem. Z każdym rokiem rozszerza się przy tym 
kooperacja i specjalizacja w produkcji oraz bezpośrednia 
współpraca produkcyjna między polskimi i rumuńskimi za­
kładami przemysłowymi. Jednocześnie zmienia się stale 
struktura handlu — na rzecz rosnącej wymiany maszyn, u- 
rządzeń i paliw.

Obecna wizyta partyjno-państwowej delegacji Rumunii w 
Polsce stanie się niewątpliwie okazją do owocnej wymiany 
Poglądów i przyjęcia wspólnych dokumentów, które służyć 

dalszemu pogłębieniu braterskiej współpracy naszych 
krajów we wszystkich płaszczyznach życia politycznego, go­
spodarczego i społecznego. Wizyta oraz spotkania Nicolae 
Ceausescu z ludźmi pracy Warszawy, Gdańska i Katowic 
Przyczyni się też bez wątpienia do dalszego zbliżenia obu na­
szych narodów, do podniesienia na nowy wyższy etap brater- 
skiego polsko—rumuńskiego współdziałania w interesie obu 
naszych społeczeństw, całej wspólnoty socjalistycznej i po­
koju w świecie.

KAMIL DALECKI

Ztwatnzy twojej wyczy 
tuję, że coś cię trapi, 
nie da je spokoju — 

jakaś niedokończona myśl, 
nierozwiązany problem, brak 

odpowiedzi. Mam trochę ra­
cji?

— Z pewnością. I wiesz do- 
skonale, że jest tak nie od 
dzisiaj.

— Porozmawiajmy więc.
— A czyż nie czynimy tego 

niemal codziennie? I co? Jest 
wiele słów, te same tematy, 
sytuacje — a pełnej jasności 
brak.

— Spróbujmy raz inaczej. 
Do końca. By postawić krop­
kę nad „i”.

— Sądzisz, że to się może 
udać? ,

— Nie wiem. Spróbujmy.
— Zgoda. Wiesz, że pilnie 

czytam prasę, że „Głos” jest 
dziennikiem, którego publika­
cje przyjmuję w większości 
jak własne. A teraz przypom­
nij sobie tylko niektóre choć 
by tytuły z ostatnich tygodni: 
„Pomyślny kwartał dla gospo­
darki”, „Będą lepsze maszyny 
do wysiewu nawozów”, „Po­
mysły za miliony”, „10 000 Tar 
panów z Poznania”, „Uspraw­
nienia przydziału działek dła 
budownictwa jednorodzinne­
go”, „Więcej dużych mie­
szkań”... Zyć nie umierać- 
Tymczasem (nie trzeba więk­
szego wysiłku, by odczuć, że 
tego nie ma, tamtego nie star 
czyło dla wszystkich, a na 
tamto znów trzeba czekać, 
nieraz miesiącami, latami. 
Coś mi się w tym rachunku 
nie zgadza: skoro jest tak dob 
rze, to dlaczego nie jest naj­
lepiej. Jeżeli to jest to, to 
gdzie to jest? — jak pisano 
kiedyś o braku „Coca-coli”.

— Pozwól, że ci przerwę. 
Używasz bowiem argumenta­
cji na wyrost, w gruncie rze­
czy osłabiającej twoje tezy. 
Taki sposób dowodzenia jest 
właśnie charakterystyczny dla 
ludzi, którzy wiele mają, a 
chcieliby — przyjmijmy, że 
słusznie — jeszcze więcej. Pro 
sty przykład z życia: jeżeli je 
steś nieludzko spragniony, 
uraczy cię woda ze studni, je­
żeli natomiast wygodnie sie­
dzisz w domu, chciałbyś się co 
nieco orzeźwić i masz do dys­
pozycji przynajmniej dwa ro­
dzaje napojów, wówczas na­
chodzi cię myśl — właściwie, 
dlaczego nie mam soku z czar 
ncj porzeczki? Ale w tym co 
powiedziałeś kryją się pewne 
racje, tylko punkt ich widze­
nia przez ciebie jest niesłusz­
ny. Nie chodzi bynajmniej o 
to, by na siłę koloryzować bar 
wy naszej codzienności, lecz 
aby ogarnąć całą prawdę 
o niej. Tu zaś liczą się fakty. 
Nie zaprzeczysz chyba, że la­
ta siedemdziesiąte przyniosły 
istotny postęp w skali kraju i 
każdej rodziny. Osiągnęliśmy

Rzadko się u nas zdarza, 
żeby dyrektor jakiegoś 
zakładu przemysłowego 

mówił głośno o tym, iż ma 
kłopoty ze zbytem swoich wy­
robów. Na ogół zresztą takich 
problemów nie ma, w przy­
padku wielu bowiem artyku­
łów popyt wciąż przewyższa po 
daż. Jeśli więc zakład stanie 
przed problemem zbytu swo­
jej produkcji, rodzi to podej­
rzenia, że jest ona nie najwyż­
szej jakości. Wynikają te po­
dejrzenia z przyzwyczajeń kli­
entów, a także handlowców, 
którzy o dobry towar muszą 
zazwyczaj się s t a r ać.

W minionej pięciolatce ol­
brzymie nakłady przeznaczono 
na inwestycje, modernizację 
zakładów wytwórczych, wpro­
wadzanie postępu techniczne­
go oraz poprawę warunków so 
cjalnych załóg. Przyczynia się 
to do systematycznego wzros­
tu wydajności pracy oraz zwięk 
szania produkcji. Rezultatem 
wszystkich przedsięwzięć ma 
być zrównoważenie popytu z 
podażą, żebyśmy zawsze mogli 
kupić to, co chcemy, a więc 
mieli możliwość szerokiego wy 
boru. Taka, oczekiwana przez 
wszystkich, sytuacja wytwo­
rzyła się już m. in. w przemy­
śle koncentratów spożywczych.

Niestety, wprawdzie produk 
cja tych zakładów wystarcza 
już całkowicie dla zaopatrze­
nia rynku (nawet przewyższa 
potrzeby), lecz klienci tego nie 

i utrzymujemy najwyższe 
w naszej historii tempo wzro­
stu gospodarczego. Zdobyczą 
tego okresu jest i to że otwar 
cie i powszechnie mówimy i 
dyskutujemy o trudnościach i 
kłopotach, dostrzegamy zjawi­
ska negatywne, mamy odwagę 
publicznie je piętnować i 
wspólnie szukamy sposobów 
ich likwidacji.

— Optymistycznych zmian 
w Polsce i ogromnego postępu 
w naszej gospodarce rzeczywi 
ście trudno nie zauważyć. Nie 
pokoją mnie jednak właśnie 
owe kłopoty i zjawiska nega­
tywne, o których wspomnia­
łeś, a które przy całym uzna­
niu dla osiągnięć zatruwają 
czasem życie codzienne. Czy 
aby cena rozmachu i tempa 
jakie sobie narzuciliśmy nie 
jest zbyt wysoka, nie wymaga 
zbyt wielu wyrzeczeń?
,— To prawda, że program 
przyspieszonego rozwoju spo­
łeczno - gospodarczego kraju 
jest ambitny, ale na miarę na 
szych możliwości. Założenia je 
go bowiem wzięte były nie „z 
powietrza”, lecz oparte zostały 
na realnym dorobku i doświad 
czeniach ogółu Polaków- Taka 
była zresztą dziejowa konie­
czność, skoro nie chcemy po­
zostawać w tyle, za innymi. 
Wiem, chciałbyś, by nasze żo­
ny i matki nie musiały „wy­
stawać” obiadu w kolejce u 
rzeźnika. Ja też Nie jest to 
sprawa do szybkiego załatwię 
nia, ale czyż w tym właśnie 
kierunku nie zmierzają per­
spektywiczne decyzje partii i 
rządu? Czy rezultaty tego nie 
zaczynają być już dostrzegal­
ne? Czy — mimo wszystko — 
ubogi był twój świąteczny 
stół? Takie są prawdy obiek­
tywne. Utrzymanie wysokiego 
tempa rozwoju wymaga pew­
nych wyrzeczeń. Byłyby one 
jednak prawie nieodczuwalne, 
gdvby nie występujące jeszcze 
dość często przeszkody subiek 
tywne: niedostatki organiza­
cyjne kooperacji, marnotraw- 
stwo mienia społecznego, prze 
jawy braku elementarnej dys 
cypiliny zawodowej i społecz­
nej, przypadki klikowości, do 
robkiewiczostwa, nieuczciwo­
ści.

— Dlaczego zatem te nega­
tywne zjawiska na ogół się po 
mija? Chciałbym znać nie tyl 
ko radość sukcesów, ale i 
przyczyny minusów naszego 
życia. Co z mieszkaniami, co 
z brakiem niektórych towa­
rów lub ich lipną jakością?

— Mógłbym posłużyć się 
liczbami, lecz wiem, że staty­
styka dachu nad głową nie za 
pewni. Mimo działań władz 
partyjno-państwowych i coro­
cznych wielomiliardowych na­
kładów, mimo iż budujemy co 
raz więcej i lepiej — miesz­
kań ciągle za mało. Ja także 
na nie czekam, bardzo go po­

odczuwają. Poznańskie „Ami­
no” wytwarza ponad 30 rodza­
jów zup w takich ilościach (w 
roku bieżącym zakład wypro­
dukuje ponad 250 min tore­
bek), aby żadnej z nich już nie 
musielibyśmy poszukiwać. Je­
dnak żeby nabyć ulubioną zu­
pę, jesteśmy najczęściej zmu-

Zupy i coś więcej

Producent szuka klienta
szeni odwiedzić kilka sklepów 
spożywczych. Lub — kupuje­
my inną, taką, która akurat 
jest w sklepie, w przekonaniu 
że na przykład pieczarkowej 
— brakuje, choć w rzeczywis­
tości leży ona w hurtowni lub 
magazynie „Amino”. Albo — 
jedna z ostatnich nowości za­
kładów — kawa liofilizowana, 
która właściwościami w niczym 
nie ustępuje „nesce”. Dlaczego 
nłożna ją kupić tylko w nie­
których sklepach spożywczych? 
— Pewnie za mało produkują 
— myślą klienci. A tymczasem 
kawy tej jest w magazynach 
pod dostatkiem.

Trudno nie winić za taki 
stan rzeczy handlu, który nie 
potrafi działać w nowej sytua­
cji tzw. równowagi rynkowej. 

trzebuję. Ale kiedy odwie­
dzam osiedla na poznańskich 
Ratajach lub Winogradach, 
widzę domy, szkoły, przedszko 
la i sklepy otoczone zielenią i 
kwiatami — pogodniej jakoś 
patrzę na swój kłopot; wpraw 
dzie to jeszcze nie moje, ale 
nasze.

— Skłonny jestem przyjąć 
twoje wywody. Ale — byłem 
ostatnio w RFN. Widziałem 
piękne mieszkania, pełne to­
warów sklepy. Wiesz że nie­
łatwo oślepić mnie tanim bla­
skiem, że zawsze droższe ser­
cu to, co polskie; mimo wszy­
stko coś mnie jednak gryzie. 
Niebawem mój tamtejszy gos­
podarz przyjedzie do Pozna­
nia. Zapewne będziemy zwie­
dzać miasto, dojdzie do dysku 
sji. O czym ja mam z nim roz 
mawiać? ,

— Daruj, ale twój niepokój 
mnie ubawił. Jeżeli gość bę­
dzie oczekiwał konfrontacji, 
przypomnij mu, że są kraje 
gdzie istnieje bezrobocie, a ro 
botników nie chroni kodeks 
pracy i za wakacje płacą bar 
dzo słono; że absolwent koń­
czący studia może nie znaleźć 
nigdzie zatrudnienia; że mogą 
istnieć zakazy wykonywania 
zawodu jedynie dlatego, iż 
ktoś ma odmienne od „obowią 
zujących” poglądy; że wiele 
owych pięknych mieszkań 
świeci pustkami, bo albo są 
za drogie, albo też celowo nie 
wynajmuje się ich, sztucznie 
podbijając rynkową cenę. Po­
kaz mu kwiaty na Rondzie 
Kopernika i park na Cytadeli 
hotel „Poznań”, wieżowce 
„Centrum” i trasę Hetmańską- 
Spróbuj natomiast, już na 
własny użytek, jeżeli brak ci 
motywacji wewnętrznych, u- 
świadomić sobie, że w obec­
nej dekadzie rozwpju Polski, 
po raz pierwszy uzyskaliśmy 
historyczną szansę jednoczes­
nego, harmonijnego rozwiązy­
wania bieżących i per­
spektywicznych potrzeb 
.społeczeństwa. Że rosną płace 
realne, renty, emerytury, za­
siłki rodzinne i stypendialne, 
żo rozbudowują się jednocześ­
nie Huta ..Katowice”, Lubiń- 
skia Zagłębie Miedziowe, Port 
Północny, kopalnie, zakłady 
petrochemiczne. To już nie sio 
gan, że Polska rośnie w pomy 
ślncść i siłę. Trzy słowa — 
„madę in Pol and” — kojarzą 
się z dobra rebotą i sootkać je 
możesz w Paryżu, Tokio, Del­
hi i Trypoli-ie. Dodaj do tego 
sukcesy polskich artystów, 
naukowców i sportowców 
za granicą, a otrzymasz wła­
ściwy obraz tego, co wspól­
nym wysiłkiem, dążeniem 
do eliminowania przecięt­
ności — osiągnęliśmy w sto­
sunkowo krótkim czasie. Wie 
le jeszcze pozostało do zrobie-
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ZBYSZEK KRUSZONA

Handlowcy są przyzwyczajeni 
do tego, że nie muszą zabie­
gać o klienta: ten kupi, co mu 
wyłożą na ladę. Zabiegając o 
towar u producenta, też zda­
ją się dawać jałmużnę klien­
towi. Tak było lata całe. Ale 
przecież „coś” w naszej gospo­
darce się zmieniło!

W takim „Amino” wartość 
produkcji w roku 1970 wynio­
sła 600,8 min zł, a plan na rok 
bieżący zakłada 1,6 mld zł. Za 
kilka miesięcy rozpocznie się 
modernizacja zakładu, został 
ną zainstalowane nowe linie z 
importu i stąd przewiduje się, 
że produkcja w przyszłym ro­
ku osiągnie wartość 2 mld zł! 
„Amino” daje dzisiaj dobry to­
war. Świadczy o tym m. in. 12 
znaków jakości (na kawę „Ma 
rago”, herbatę „instant” i kil­
ka zup) oraz bardzo niski 
wskaźnik reklamacji (0.3 pro­
cent wartości produkcji). Wie 
le z ponad 80 rodzajów wyro­
bów ma cechy nowości. To­
war ten nie dociera jednak w 
pełni do nabywcy, chociaż 
już jest.

STANISŁAW OLEJNICZAK

rolnik indywidualny z Laso­
cie w gminie Święciechowa 
(woj. leszczyńskie).

Nie tylko w swojej gminie, 
ale i w województwie przodu­
je w produkcji rolniczej. Uzy­
skując wysokie plony zbóż, 
rozwija też hodowlę — przede 
wszystkim bydła mlecznego. 
We wzorowo utrzymanych bu­
dynkach inwentarskich, stale 
mechanizuje obsługę zwierząt, 
ułatwiając sobie pracę i zwięk 
szając rezultaty produkcyjne. 
Jest również zaangażowanym 
działaczem społecznym, inicja 
torem różnych przedsięwzięć, 
podejmowanych z myślą o po 
prawieniu warunków życia w 
gminie.

JAN GRZEŚKOWIAK

rolnik indywidualny ze wsi 
Siedlce, Pępowo (woj. leszczyn 
skie).

Należy d<> najlepszych hodow 
ców bydła w Polsce. Prowadzi 
oborę hodowli rasy nizinno- 
czerwono-białej, otrzymując 
wysoką wydajność mleka od 
jednej krowy — około 7 100 
litrów na rok. Dzięki świetnie 
prowadzonemu gospodarstwu 
— aktywizuje swoje środowi­
sko, staje się wzorcem dla 
młodych rolników. Zawsze słu 
ży wszystkim radą i pomocą- 
Za szczególne osiągnięcia w 
pracy odznaczony został m. in. 
Złotym Krzyżem Zasługi, (dm)

Fot. (2) — B. Lu dowieź

Przyczyna? Nastawienie han 
diowców, którzy nie są aktyw­
ni wobec klientów. Wciąż li­
czą oni na to, że klient zado­
woli się byle czym i podsuwa­
ją mu towar byle jaki, nie da­
jąc szansy wyboru, mimo że 
szeroki asortyment produkcji 
taką możliwość zapewnia.

Jak widać na przykładzie 
„Amino”, zrodziła się sytuacja, 
kiedy najbardziej zainteresowa 
ny w zbycie swoich wyrobów 
stał się sam producent. W Po­
znańskich Zakł. Koncentratów 
Spożywczych nie mogą pogo­
dzić się z faktem, że ich obec­
ność na poznańskim rynku jest 
słabo zauważalna, mimo że 
produkcyjnie — uzasadniona. 
Dlaczego w sklepach spożyw­
czych wybór naszych zup 
ogranicza się do 3—4 rodzajów? 
Czy musi tak być, że klient 
kupuje nasze koncentraty wy­
produkowane przed kilkoma 
miesiącami?

Odpowiedzią na te pytania 
jest decyzja dyrekcji „Amino”, 
która postanowiła dopomóc 
handlowcom w rozprowadza­
niu swoich wyrobów. Uzgodni© 
no ze „Społem”, że od maja 
zakłady obejmą patronatem 40 
większych sklepów spożyw­
czych w Poznaniu. Patronat zo 
bowiązuje do utrzymania w 
ciągłej sprzedaży pełnego asor 
tymentu towarów bieżąco pro-

'Dokończenie na str. 4' 
GRAŻYNA SZULAK
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Narada w Urzędzie Rady Ministrów Klient nie może czekać

Produkty spożywcze 
muszą być dobre, świeże, smaczne
Cała produkcja mleczarska, 

prawie połowa całej produkcji 
pieczywa, więcej niż jedna 
trzecia — napojów bezal­
koholowych i niemal jedna 
trzecia przetworów owocowo- 
warzywnych oraz jedna czwar 
ta przetworów mięsnych, oto 
udział spółdzielczości rolniczej 
w krajowej wytwórczości nie­
których artykułów spożyw 
czych pierwszej potrzeby.

Przebieg kolejnej roboczej 
narady, jaka odbyła się 16 bm. 
w Urzędzie Rady Ministrów 
wykazał jednak, że jakość wie 
lu artykułów, pochodzących ze 
spółdzielczości rolniczej, nie 
odpowiada obecnym wymo­
gom, a dotychczasowe wysiłki 
zmierzające do poprawy sy 
tuacji, nie przyniosły jeszcze 
oczekiwanych efektów.

Trudności w tej dziedzinie 
■— jak wynika z informacji 
złożonej przez prezesa ZG 
CZSR „Samopomoc Chłop, 
ska” Jana Kamińskiego — po 
legają zarówno na dużej róż­
norodności asortymentowej za 
kładów i ich rozproszeniu te­
rytorialnym, jak i na niedosta 
tecznym często wyposażeniu 
wytwórni w maszyny i urzą­
dzenia. Podejmowane w ostat 
nim czasie starania mają na 
celu wyrównanie poziomu te­
chnicznego zakładów, ich stoo 
niowe unowocześnianie i udo 
skonalanie procesu technolo­
gicznego.

Jakość wyrobów spożyw 
czych zależy również w o- 
gromnym stopniu od jakości 
surowców rolniczych i półfabry 
katów, od stanu sanitarnego 
pomieszczeń produkcyjnych i 
magazynowych, od ścisłego 
przestrzegania receptur, wre­
szcie— od skutecznego syste 
mu kontroli i nadzoru. A sy­

Majowy „Nurt"
Z serii często zamieszczarrych 

w „Nurcie” artykułów poświęca 
nych problemom kosmogonii Jo- 
sif Szkłowski pisze o możliwoś­
ci życia rozumnego we Wszech- 
swiecie, a Stanisław Lem n.t. 
„Czy jesteśmy sami w Kosmo­
sie?”. Problemów ostatniej woj­
ny dotyczy „Najdłuższa seria” 
Tadeusza Daleckiego, czyli wspom 
nienia Strzelca pokładowego 6 pul 
ku lotnictwa szturmowego, sier­
żanta rezerwy Jerzego Moysewi- 
cza.

Bogato prezentowana jest w 
„Nurcie” problematyka kultural 
na. O literaturze austriackiej pl 
szą Stefan H. Kaszyński i Ed­
mund Rosner; zamieszczone są 
też opowiadania i wiersze pisa­
rzy austriackich Franza Inner 
hofera i Wolfganga Mauera. 
Teksty literackie publikują także 
Mieczysław Kurpisz i Tadeusz 
Żukowski, o „Fotografii i obra­
zie świata” pisze Grzegorz Szta- 
hiński. O nowych filmach pol­
skich — Kazimierz Młynarz; o 
filmie radzieckim „Szedł żoł­
nierz” — Edward Pawlak; o poezji 
Wincentego Różańskiego — Jan 
Krzysztof Adamkiewicz i Ewa 
Rewers; o teatralnym Krakowie 
—r Ewa Piotrowska; o XIII Łódz­
kich Spotkaniach Teatralnych — 
Andrzej Górny; . i wreszcie o 
46 rocznicy śmierci Karola Szy­
manowskiego — Jerzy Utrecht.

W stałym cyklu esejów nauko­
wych „Nurtu” Mariola Balicka 
publikuje rozprawę o problemach 
zacofania krajów „trzeciego świa 
ta”, a Klemens Matulewicz o 
polityce rolnej PRL. (bran) 

HUMOR 1 SATYRA^^.

tuacja nie jest najlepsza, sko­
ro spośród przebadanych 
przez handel w 1976 r. arty­
kułów mleczarskich o wartości 
około 8,3 mld zł, zakwestiono­
wano wyroby za 168 min zł 
(w I kw. br. zdyskwalifikowa­
no prawie 2 proc, dostarczo- 
.nych artykułów mleczarskich

—za 38 min zł). Zastrzeżenia 
dotyczyły też śmietany, napo­
jów mlecznych i masła.

Należy wspomnieć o nie­
rzadkich ingerencjach Pań­
stwowej Inspekcji Handlowej, 
dotyczących niewłaściwej ja­
kości wędlin pochodzących z 
zakładów „Samopomocy Chłop 
skiej”. Nieodpowiedni skład 
surowców, niedostateczne u- 
wędzęnie itp. — oto najczęst­
sze przyczyny dyskwalifika­
cji tych wyrobów.

Spbry wpływ na obniżenie 
jakości dostarczanych do 
sprzedaży towarów spożyw­
czych wywiera brak niezbęd­
nych ilości urządzeń chłodni­
czych i specjalistycznego trans 
portu chłodniczego (dotyczy 
to w pewnym stopniu również 
handlu). Z drugiej jednak 
strony zdecydowanie za słaba 
jest międzyoperacyjna kontro­
la jakości w samych wytwór­
niach oraz nadzór nad prze­
strzeganiem technologii. CZSR 
„Samopomoc Chłopska” został 
zobligowany do niezwłocznego 
wzmocnienia rygorów jakości.

Na spotkaniu, które prowa­
dził członek Biura Polityczne 
go KC PZPR, wicepremier Jó­
zef Kępa zobowiązano kie­
rownictwo CZSR „Samopomoc 
Chłopska” do przygotowania 
w krótkim terminie komplek­
sowego programu poprawy ja 
kości produkcji we wszyst­
kich branżach spożywczych.

Wszystko 
co nasze

Dokończenie ze str. 3

nia, ale już teraz, wszyst­
ko co nasze budzi szacu­
nek.

— Prawda, nigdy nie mieliś 
my tak szerokich kontaktów i 
stosunków we współpracy z 
innymi krajami, takiego auto 
rytetu na arenie międzynaro­
dowej... ,

— ... Po raz pierwszy też w 
swej historii — że wpadnę ci 
w słowo — Polska ma bezpie­
czne granice, otoczona jest 
przez przyjaciół, stanowi waż­
ne ogniwo sojuszu państw so­
cjalistycznych. A pełnoprawny 
mi współgospodarzami tej zie­
mi są w równym stopniu ro­
botnik, chłop i inteligent, wie 
rżący i niewierzący, starsi i 
młodzi. Dzięki takiej polityce 
naród nasz żyje w warunkach 
pokoju, a Polska wnosi istot­
ny wkład w walkę o ład. 
wspó-łoracę i postęp na całym 
święcie.

— A zatem 1:0 dla ciebie?
— To ty powiedziałeś- I 

niech to zostanie w rodzi- 
n i e. Przecież, w gruncie rze­
czy, myślimy i czujemy tak 
samo.

' ZBYSZEK KRUSZONA

Producent szuka klienta
Dokończenie ze str. 3

dukowanych. „Amino” jest już 
w takiej sytuacji, że może to 
zapewnić; Pod warunkiem je­
dnaką że z operacji... wyłączo­
na zostanie „społemowska” 
hurtownia, która nie jest w 
stanie błyskawicznie reagować 
na zamówienia kierowników 
sklepów. Postanowiono więc, 
że do sklepów patronackich to­
war będzie dostarczany samo­
chodami „Amino”, wprost z 
taśmy produkcyjnej (swoistą 
gwarancją świeżości wyrobów 
są bardzo małe magazyny za­
kładów). Korzyści z tego przed 
sięwzięcia będą wszechstronne. 
„Amino” sprzeda więcej swo­
ich wyrobów, klienci będą wie 
dzieli, gdzie na pewno, czyli 
zawsze kupią dany to­
war, handlowcom — zwolni się

Dodatkowe piżamy Motocykliści Unii
z „Bukowianki" najlepsi w Bydgoszczy

W sklepach województwa 
poznańskiego brakuje 
piżam męskich, a ściślej 

mówiąc — jest ich za mało, 
nie zawsze we wszystkich roz 
miarach i w odpowiednim wy 
borze. W WPHW obliczono, 
że aktualnie dla pełnego za­
opatrzenia sklepów w męskie 
piżamy :— potrzeba ich 8 700 
sztuk. Jest to ponad 12 pro­
cent rocznego zapotrzebowa­
nia poznańskiego handlu.

Ponieważ redakcja „Gło­
su” wspólnie z WPHW prowa 
dzi kampanię, która ma na 
celu zwiększenie produkcji 
przeznaczonej na rynek, po­
stanowiła m. in. spowodować 
uszycie przynajmniej części 
z brakującej ilości piżam. Nie 
było to trudne. Dodatkową 
produkcję podjął Oddział w 
Buku (dawna „Bukowiartka”) 
Poznańskiej Spółdzielni Odzie 
żowo-Futrzarskiej, który wła 
śnie zorganizował w Gro­
dzisku produkcję w systemie 
chałupniczym. 10 nakładców 
jest w stanie uszyć w ciągu 
miesiąca „naszych” 1000 pi­
żam, a do końca roku co naj 
mniej 5000. Pierwszy tysiąc 
może być w sklepach już w 
czerwcu.

Na podkreślenie zasługuje 
to, że dodatkowa produkcja 
„Bukowianki” nie wymaga 
żadnych inwestycji, nakładów 
finansowych .zakupu nowych 
maszyn czy urządzeń, ani też 
zwiększenia w zakładzie 
powierzchni produkcyjnej. 
Wystarczyło po prostu dać 
robotę 10 kobietom, które 
z różnych wzg^dów mo­
gą pracować tylko w 
domu. I tu właśnie tkwią 
rezerwy dodatkowej produk­
cji — chałupnicy (także poten

Dar na Centrum 
Zdrowia Dziecka
Przewodniczący Społeczne., 

go Komitetu Budowy Pomni­
ka - Szpitala Centrum Zdro­
wia Dziecka, minister Janusz 
Wieczorek przyjął przebywają 
'•ego w Polsce zastępcę sekre- 
Łarza generalnego, Światowego 
Związku Baptystów dr C. W. 
Tillera z małżonką.

Przekazał on od Światowego 
'wiązku Baptystów na budo­

wę Centrum Zdrowia Dziecka 
kwotę 6000 dolarów.

Po spotkaniu goście zwiedzi- 
’i teren budowy Centrum w 
Międzylesiu. Dr. C. Tillerowi 
towarzyszył prezes Polskiego 
Kościoła Chrześcijan Bapty­
stów — M. Stankiewicz.

PAP 

część powierzchni magazyno­
wej w hurtowni, a także w ja­
kimś stopniu zostanie odciążo­
ny transport.

Najważniejszy jednak w tym 
wszystkim jest fakt, że zaczy­
na się na rynku wytwarzać 
nowa sytuacja — producent 
szuka drogi do klienta. Dla 
handlu to sygnał, że musi 
przyjąć nowy styl działania. 
Bo przecież zjawisko widocz­
ne w „Amino” będzie się w naj 
bliższym czasie upowszech­
niać. Zaczynają się zwracać 
produkcją inwestycyjne złotów 
ki. Toteż niebawem sztuką bę­
dzie nie — zdobycie towaru, 
lecz wprowadzenie go do 
sklepów i zachęta do ku­
powania. I taka właśnie bę­
dzie w przyszłości rola handlu.

GRAŻYNA SZULAK

cjalni) wciąż jeszcze nie są 
w dostatecznym stopniu wy­
korzystani.

Skoro niewielka „Bukowian 
ka” potrafiła tak szybko za­
reagować na potrzeby ryn­
ku — z pewnością również 
inne zakłady mogłyby w po­
dobny sposób zwiększać pro­
dukcję, poszerzając właśnie 
system nakładczy. Wystarczy­
łaby jeszcze jedna spółdziel­
nia, która zatrudniłaby kil­
ku chałupników do szycia pi­
żam męskich — aby obecny 
niedostatek tego towaru prze 
stał być dla nabywcy poznań 
skiego problemem.

Miejscowi producenci, zwła-| 
szcza z tzw. drobnej wy- g 
twórczości mają jeszcze — jak! 
zdążyliśmy się orzekonać przy! 
prowadzeniu naszej kampa- I 
nii — możliwości zwiększe­
nia produkcji lub podjęcia do 
datkowych wyrobów. Rzecz 
jednak w tym, żeby możli­
wości te zostały jak najszyb­
ciej wykorzystane dla elimi­
nowania braków w zaopatrzę 
niu. I tu właśnie najwięk­
sza rola dla handlowców, któ 
rzy nie powinni ze stoickim 
spokojem czekać na giełdy. 
Dyrektor „Bukowianki” nie 
ukrywa, że jeśli wcześniej 
zjawią się w zakładzie han­
dlowcy z Wrocławia lub Ło­
dzi, umowę na dodatkowe 
piżamy podpisze z nimi. Trud 
no się temu dziwić: kto 
pierwszy — ten lepszy.

Nasze pujolikacje z cyklu 
„POSZUKIWANE — PRODU 
KOWANE” potwierdzają, że 
są na miejscu surowce i pro 
dukcyjne rezerwy. Trzeba je 
tylko dojrzeć i spieszyć się z 
ich spożytkowaniem — klient 
nie może czekać.

G. S.
P. M. Dodatkowe 5 (MO piżam, 

które uszyje „Bukowianka”, zo­
stały zgłoszone do Wojewódzkie­
go Banku Produkcji Rynkowej 
(Jest to już piaty „udziałowiec” 
Banku po „KartoŚruku”, „Poko­
ju”, Motoryzacyjnej Spółdzielni 
Pracy i średzkim „Stomilu”). 
Sprawa piżam nie została jednak 
załatwiona do końca, gdyż han­
dlowcy poznańscy nie podpisali 
jeszcze na nie umowy. Liczymy, 
że w najbliższym czasie uzgod­
nią oni z producentem rodzaj 
tkaniny oraz wzory. Piżamy, któ­
re „Bukowianka” już szyje, no- 
winny znaleźć się w poznańskich 
sklepach.

Komunikat LOT-u
Z powodu strajku służb kon 

troli ruchu lotniczego w Gre­
cji, Polskie Linie Lotnicze 
7 OT informują o zawieszeniu 
aż do odwołania komunikacji 
'otniczej do Aten. Wykonywa­
ne będą jedynie loty sobotnie- 
porann.e, ponieważ loty w inne 
dni tygodnia odbywają się w 
godzinach nocnych tj. w okre 
sie strajku służb kontroli ru­
chu lotniczego Grecji. Szcze­
gółowe informacje w biurach 
PLL LOT.

0 W gminie Łęka Popowska w 
i woj. kaliskim wjechał w niedzie­
lę do rowu i uderzył w drzewo sa 
mochód marki „Wartburg”. 5 
osób odniosło obrażenia. Przyczyną 
wypadku było zaśnięcie kierowcy 
podczas jazdy.

0 Niezamknięcie zaworu od 
butli gazowej było wczoraj przy­
czyną pożaru i wynikłych stąd 
strat w wysokości około 40 000 zł 
w jednym z mieszkań przy ul. 
Żerkowsfciej w Jarocinie. Na sku­
tek pożaru uległa zniszczeniu ku­
chnia, a 2 osoby doznały popa­
rzeń.

W Bydgoszczy rozegrano pierw 
szą eliminację motocyklowych 
wyścigowych mistrzostw Polski. 
Dobre wyniki osiągnęli w niej za 
wodnicy poznaiiskiej Unii. W kia 
sie 125 ccm zwyciężył poznaniak 
E. Stachowski przed swym kole­
gą klubowym H. Synorackim. Ten 
ostatni startował również w kia 
sie 175 ccm zajmując 8 miejsce. 
W klasie 250 ccm trzecie miejsce 
wywalczył M. Wylęgała, dziewią 
ty był H. Łubka, dziesiąty debiu 
tujący w drużynie K. Howil, a

Wyścigi samochodowe 
na Ławicy

W najbliższą niedzielę na Ławi­
cy rozegrana zostanie eliminacja 
samochodowych mistrzostw Polski. 
Swój udział w imprezie organi­
zowanej przez Automobilklub 
Wielkopolski i redakcję „Gazety 
Zachodniej” zgłosiło przeszło 100 
kierowców krajowych oraz kilku 
zawodników z NRD. O szczegó­
łach tej imprezy poinformujemy 
w najbliższych dniach. Można już 
jednak nabywać bilety na te 
atrakcyjne wyścigi. Przedsprze­
daż prowadzą: Biuro Turystyki 
FZMot. przy ul. Ratajczaka 44, 
Orbis przy ul. Czerwonej Armii 
33 i biuro Automobilklubu Wiel­
kopolskiego przy ul. Mielżyńskie- 
go 16. (wił)

Po 3:1 z Cyprem

W opinii zagranicznych fachowców 
Polska niemal pewnym finalistą

Zagraniczni specjaliści futbolu, 
komentujący przebieg eliminacji 
piłkarskich mistrzostw świata są 
jednomyślni w swej opinii: „Po­
lacy są niemal pewnym finalistą 
„Mundial-78". Ich zdaniem Limas- 
sol potwierdził raz jeszcze wyraź­
ną supremację naszej jedenastki 
w grupie I strefy europejskiej.

Szwecja, Francja, Holandia to 
inni faworyci, ale żadna z repre­
zentacji starego kontynentu nie 
jest lak blisko Argentyny, jak 
Polska. 2:0 w Forto, 5:0 w War­
szawie, 2:1 w Kopenhadze, 3:1 w 
Limassol i dwa mecze do roze­
grania w Chorzowie z pokonany­
mi na wyjeździe zespołami Danii 
i Portugalii — to rzeczywiście 
znakomita wręcz sytuacja przed 
ostatnimi, decydującymi pojedyn­
kami Polaków.

Zwycięstwo nad Cyprem w Li- 
massol trudno określić wielkim 
sukcesem Polaków. Wyższość na­
szej drużyny nad gospodarzami 
nie podlegała bowiem dyskusji. 
Nie jechano jednak na Cypr z 
absolutnym spokojem o wynik. 
Trener Jacek Gmoch obawiał się 
nie tyle rywali, co specyficznego 
boiska i dekoncentracji swojego 
zespołu po wygranej w Kopen­
hadze. Słabszy rywal demobili- 
zuje drużynę, zwłaszcza gdy wy­

Zwycięstwo Connorsa
Na kortach Dallas zakończyły 

się tenisowe mistrzostwa WCT. 
Turniej wygrał Amerykanin Jim 
Connors, który w finale pokonał 
swego rodaka Dicka Stocktona 
6:7, 6:1, 6:4, 6:3. Mecz /finałowy 
trwał 3 godz. i 5 min.

„Grałem dobrze, również w 
przegranym pierwszym secie — 
powiedział Connors — szczegół 
nie jestem zadowolony ze swo­
ich returnów i serwisów”. Stock 
ton stwierdził: „Nigdb nie wi­
działem tak doskonal^ serwują­
cego Connorsa”. (PAP) 

PON?EDZ?ELNE
/ Kręglarze Czarnej Kuli po zwy­
cięstwie na turnieju w Olsztynie 
zdobyli tytuł drużynowego mi­
strza Polski.

Trener kręglarzy Czarnej Kuli 
— ANDRZEJ ŁUCZAK. Druży­
nowe mistrzostwa Polski w krę- 
glarstwie mężczyzn były już roz­
grywane po raz trzeci. Dwukrot­
nie tytuł ten zdobyli zawodnicy 
Rzutu Ząbkowice Śląskie. W tym 
roku my okazaliśmy się lepsi. 
Walka do ostatniego turnieju by­
ła bardzo zacięta, gdyż nie liczyły 
się punkty meczowe, lecz ilość 
przewróconych kręgli. Najwięk­
szy udział w sukcesie mieli nastę­
pujący zawodnicy: R. Żarna, J. 
Piela C. Kempendorf, R. Stasiak, 
Z Karolczuk i J. Żmudziński. W 
przyszłym roku powstanie liga 
kręglarstwa ,w której walczyć bę 
dzie 8 zespołów systemem każdy 
z każdym. Trzeba więc zwiększyć

jedenasty A. Kalinowski. 
punktacji zespołowej zwyciężyła 
Unia — 43 pkt. przed SKM War 
szawa i AMK Białystok.

W ubiegłym tygodniu motd- 
cykllści Unii startowali w mię. 
dzynarodowych zawodach w Kar 
winie (Czechosłowacja). Najlepiej 
spisał się R. Mankiewicz, który 
zajął czwarte miejsce w kiasie 
125 ccm. W tej samej klasie E. 
Stachowski był czternasty, a M. 
Wylęgała dwudziesty, (wił)

T. Piątek prezesem 
Wojewódzkiej 

Federacji Sportu
Wczoraj odbyło się walne ze 

branie sprawozdawczo-wybor­
cze Wojewódzkiej Federacji 
Sportu w Poznaniu, na któ­
rym podsumowano działalność 
w okresie 1973—77 oraz wyty­
czono generalne założenia roz­
woju poznańskiego sportu w 
latach 1977—80. Dokonano rów­
nież wyboru nowego zarządu 
WFS w Poznaniu, na którego 
czele stanął Tadeusz Piątek. 
Wiceprezesami zostali Andrzej 
Anyżewski i Andrzej 
Kwiatkowski. W skład zarządu 
weszli: Zenon Forycki, Leon 
Frąckowiak, Janusz Jackow­
ski, Franciszek Karłowski, 
Andrzej Kornacki, Zdzisław 
Łomiński, Tadeusz Rauk, Je­
rzy Smorawiński i Tadeusz 
Warzych. (wił)

stępuje ona w roli zdecydowane­
go faworyta. Na szczęście obawy 
okazały się płonne. Polacy wyka­
zali dużą dojrzałość taktyczną i 
choć początek meczu był niepo­
myślny, potrafili nie tylko odro­
bić stratę bramki, ale strzelić 
dwie następne i wygrać wyraźniej

Nasza drużyna nie wystąpiła w 
Limassol w najsilniejszym skła­
dzie. Zabrakło Włodzimierza Lu- 
bańskiego, kontuzjowanych — 
Wojciecha Rudego, Marka Dziu­
by i Henryka Wieczorka. Nasza 
defensywa była więc zestawiona 
w sposób dość eksperymentalny, 
gdyż tylko Władysław Zmuda nie 
ma na swej pozycji godnych kontr 
kandydatów. Pozostali — Henryk 
Wawrowski, Henryk Maculewicz 
i debiutant Jerzy Ludyga ustępują 
umiejętnościami wyżej wymienio­
nym. Stąd też może właśnie linia 
obrony należała do najsłabszych 
w zespole.

Bardzo brakowało też naszej 
drużynie egzekutora — Lubańskie 
go. Gdyby bowiem wykorzystano 
w Limassol połowę znakomitych 
okazji wynik byłby znacznie ko­
rzystniejszy. W tej sytuacji rezul­
tat 3:1 w Limassol nabiera więk­
szej wartości. (PAP)

Rajd adwokatów
Koło PTTK przy Radzie Adwo­

kackiej W Poznaniu zorganizowa­
ło rajd samochodowy, w którym 
wzięło udział 35 załóg z całego 
kraju. Trasa rajdu wiodła przez 
Kobylnicę, Wierzenicę, Tuczno, 
Lednicę, Czerniejewo, Gniezno, 
Kostrzyn, Środę, Kórnik do Błaże 
jewka. Uczestnicy rajdu musieli 
wykonać próby sprawnościowe, 
rozwiązywać zadania krajoznaw­
cze i odpowiadać na pytania * 
przepisów ruchu drogowego, zasad 
udzielania pierwszej pomocy i hi' 
storii adwokatury, (wił) 

• Na ul. Jagiellońskiej w Pozna 
niu odniosła ciężkie obrażenia ko­
bieta, który została potrącona 
przez samochód osobowy.

0 W Sierakowie w woj. lesz­
czyńskim doenał ciężkich obrażeń 
motocyklista. któremu zajechał 
drogę jadący nieprawidłowo kie­
rowca ciągnika, (b)

jeszcze intensywność treningów, 
by utrzymać krajowy prymat.

Rugbyści Posnanii niespodzie­
wanie pokonali w meczu o mi­
strzostwo I ligi lidera tabeli 
Lechię Gdańsk.

Trener poznańskiego zespołu — 
ADAM ROHNKA: Do tego meczu 
obie drużyny przystąpiły z róż­
nym nastawieniem. Będący lide^ 
rem goście grali z dużym obcią­
żeniem psychicznym, my nat°2 
miast zapewniliśmy już sobie li­
gowy byt i wyszliśmy na boisK 
bardzo spokojni. Z pewnością 
był to najlepszy występ gdańsz- 
czan w lidze; moi zawodnicy gra 
zaś bardzo dobrze i efektem by­
ło zwycięstwo. W tym sezonie m 
żerny zająć najwyżej piąte 
sce. lecz drużyna jest młoda i st. 
ją na wywalczenie w przyszłoś 
dużo lepszej pozycji, (wił)



Społeczne Ognisko Artystyczne w Poznaniu 
Pałac Kultury 

oraz filie w Luboniu i Tulcach

OGŁASZAJĄ ZAPISY
na rok szkolny 1977/78 
do działu muzycznego: 

— PRZEDSZKOLE MUZYCZNE od lat 3— 6
_  DZIAŁ DZIECIĘCY od lat 7—11
— DZIAŁ MŁODZIEŻOWY i DOROSŁYCH od lat 12 

do działu plastycznego
— SOA prowadzi również gimnastykę wyrównawczą 

dla pań. i, .4

Informacji udziela sekretariat Ogniska w Pałacu Kultury, 
Poznań, ul. Czerwonej Armii 80/82 — tel. 66-50-41 wewn. 191. 

1466-K1

PO RAZ PIERWSZY W POZNANIU
Cyrk „COLOSSEUM" zaprasza na swe występy

Premiera dnia 21 maja 1977 r. godz. 19
Przedsprzedaż biletów w „Orbisie” Przedsprzedaż biletów w „Orbisie”

------------ 1197-K2

Praca 0 Nauka
Uczeń, uczennica krawiec 
ka potrzebna. Poznań, Gło 
gowska 144. 22486g
Przyjmę malarzy. Poznań, 
Dąbrowskiego 28 m. 15, 
podwórzu, godz. 15—18.
v 24408g

0 Sprzedaż
Wózek głęboki sprzedam. 
Tel. 66-52-10. ________24304g
Wózki dziecięce, specjal­
ność bliźniacze kombino­
wane, różne inne poleca 
Brzozowska, Poznań, Czer 
wonej Armii 10. 22344g
Sprzedam motocykl „CZ- 
175 Sport”. Tel. 506-30 (od 
godz. 15).____________24288g
Wózki dziecięce głębokie, 
spacerowe, składane po­
leca Wytwórnia, Orzesz­
kowej 13, Krynicka.

23997g
Pierścionek — naturalny 
szmaragd z brylancikami, 
złoty łańcuszek, ikonę — 
sprzedam. Tel. 645-12.

23909g

0 Samochody
Sprzedam Fiata 125 p — 
1969 r. oraz BMW - 2000. 
Listopadowa 15 m. 3, po 
godz. 16. 23845g
Sprzedam Trabanta, 1971 
rok. Tel. 20-01-18, od godz. 
18. 24029g
Forda Taunusa 12 M, 1966 
rok, silnik częściowo do 
remontu sprzedam. Baza- 
nowski, 64-600 Oborniki, 
tel. 224, godz. 9—13. 626p
Sprzedam okazyjnie War 
szawę 204. Galisz, Poznań, 
Os. Oświecenia 33 m. 10.

24196g
Sprzedam Syrenę 105 L.
Tel. 435-82. 24163g

Pilnie kupię domek jed­
norodzinny w Poznaniu 
lub okolicy. Offerty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
22714g.

M-4 dwa pokode z kuch­
nią, łazienka, c. o., kwa­
terunkowe, samodzielne, 
II ptr., z telefonem — za 
mienię na 3—4-pokojowe. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 23313g.

0 Nieruchomości
Kupię domek wolnostoją­
cy Poznaniu, Puszczyków 
ku. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 23186g.

• Lokale
Poszukuję pomieszczenia 
na warsztat rzeźnlcki. Po 
znań lub okolice. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 24200g.
Poszukuję pomieszczenia 
na warsztat ślusarsko-to- 
karski. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 23325g

4 ha ziemi, koło Swarzę­
dza, sprzedam. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 23188g.
Sprzedam 2 ha ogrodu w 
Tarnowie Podgórnym. — 
Dzwonić: tel. 443-30, po 
godz. 17. 23194g
Sprzedam dom mieszkal­
ny, zabudowania gospo­
darcze, 48 arów ogrodu 
owocowego. Anna Micha­
lak, Gradowice 6, poczta 
Wielichowo. 23224g

Z żalem zawiadamiamy, że dnia 16 maja 
1977 roku zmarł, przeżywszy lat 81

JAN WOJTOWICZ
członek ZBoWiD, 

odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski, Złotym Krzyżem 

Zasługi, Krzyżem Walecznych.

Pogrzeb odbędzie się dnia 18 bm. o godz. 16 
w Murowanej Goślinie.

Pogrążeni w smutku

żona, synowie z rodziną
24485g

su
3" W dniu1 15 maja- 1977 rr zmarła nasza długo­

letnia, sumienna pracownica i ceniona kole­
żanka '

ANNA WILCZYŃSKA
Rodzinie Zmarłej wyrazy współczucia 

dają

Dyrekcja — Rada Zakładowa — POP 
współpracownicy

Poznańskich Restauracji Dworcowych
„WARS” w Poznaniu

skła-

1762-K3

Dnia 12 maja 1977 r. zmarł mój kochany 1 je­
dyny brat

ZBIGNIEW MATECKI
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 17 bm. o go­

dzinie 12.30 na cmentarzu junikowsklm.

W smutku pogrążona

siostra z mężem
24410g

tDnia 14 maja 1977 r. zmarła po krótkich lecz 
ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramen­
tami św., przeżywszy lat 70, moja najukochań­

sza żona, mama, siostra, teściowa i babunia, śp.

JOZEFA MAJCHRZAK
z domu Łucka

Pogrzeb odbędzie się w środę, 18 bm. o godzi­
nie 10 na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążona

Ul. Gnieźnieńska 61 m. 5.

FELICJA PRIMKE
z domu Tomczak

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 17 bm. o go­
dzinie 10.36 na cmentarzu górczyńsklm.

W smutku pogrążona

Ul- Graniczna 14 m. 16. 1774-U3

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
' 14 maja 1977 r. odeszła od nas na zawsze, 

opatrzona Sakramentami św., nasza kochana 
{bama, teściowa, babcia i prababcia, przeżywszy 
lat 94, śp.

PELAGIA PRZYBYŁ
z demu Sobkowiak

Msza św. odbędzie się we wtorek, 17 bm. o go­
dzinie 15 kościele parafialnym w Tulcach, 
Po czym nastąpi wyprowadzenie zwłok na 
cmentarz.

W smutku pogrążona

Tanlbótł - Bylin. 1775-U3

Sprzedam część nierucho 
mości z mieszkaniem dwu 
pokojowym, telefonem. 
Oferty — „Prasa”, Grun- 
waldzka 19 dla 23323g.
Pilnie kuplę domek jed­
norodzinny w Poznaniu 
lub okolicy. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
22714g.

Posiadam lokale, nadają­
ce się na produkcję oraz 
samochód. Oczekuję pro­
pozycji. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 23312g

Parkiety — bezpyłowo cy 
klinuje, lakieruje Zakład 
Usługowy, Zygmunt Koe-

Pracownicy poszukiwani
nig, tel. 647-79. 21454g

Cyklinowanie podłóg, par
kietów lakierowanie.
Strug, tel. 66-56-04. 23821g

Malowanie mieszkań, dom 
ków jednorodzinnych. Za 
kład Malarski, Andrusz­
kiewicz, tel. 67-96-01.

24412g

Zguby Różne
26 marca zaginął terrier 
niemiecki, czarny, podpa 
lany, krótki ogon, suczka 
„Dżimbi”. Zwrot za wy­
sokim wynagrodzeniem. 
Foksowicz, Kanclerska 2.

24301g
Dnia 21 kwietnia w pocią 
gu na trasie Wągrowiec 
— Poznań, skradziono te­
czkę z kartotekami. Wy­
działu Zdrowia. Proszę o 
zwrot Jerzy Surdyk, Sko 
ki, ul. Kościuszki 26.
_____________________ 24312g
Okazja! Spółdzielnia Pra 
cy „Usługa” — uszczelnia 
okna taśmą aluminiową 
importowaną po obniżo­
nej cenie. Gwardii Ludo­
wej 34, tel. 33-37-22, Dzi-
kowski. 23146g
Gdańsk centrum! Wczaso 
wieżom pokój (2 tapcza­
ny), lipiec — sierpień — 
wynajmę. Żabiński, He­
weliusza 19 m. 6. 23155g I

Dnia 13 maja 1977 r. zmarł nagle nasz długo­
letni pracownik

JERZY PORANKIEWICZ
Pogrzeb odbędzie się dnia 18 maja br. o go­

dzinie 11 na cmentarzu junikowskim.

Rodzinie Zmarłego serdeczne wyrazy współ­
czucia składają

Dyrekcja i Rada Zakładowa 
Zakładu Szkolenia Inwalidów w Poznaniu 

Kierownictwo Warsztatów Szkolnych 
oraz wszyscy współprac>wnicy

24406g

Dnia 14 maja 1977 r. zmarł nagle mój kochany 
mąż, ojciec, teść 1 dziadek,' przeżywszy 62 lata,
śp.

HIERONIM KULESZA
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się w środę, 18 bm. e go­
dzinie 16 na cmentarzu parafialnym w Puszczy­
kowie.

W smutku pogrążona

tona z rodziną
24464g

Dnla 15 maja 1977 r. zmarł, przeżywszy 82 lata, 
troskliwy i ukochany mąż, ojciec i dziadek, śp.

JOZEF SLEBIODA
Pogrzeb odbędzie się w środę, 18 bm. o go­

dzinie 11.10 na cmentarzu górczyńsklm.

W smutku pogrążona

Ul. Myśliwska 8 m. 21.

tona z rodziną

24468g

+ Dnia 16 maja 1977 r. zasnął w Bogu, prze­
żywszy lat 77, nasz ukochany ojciec, teść 

i dziadek, śp.

MARCIN GROBELNY
ppor., uczestnik Powstania Wielkopolskiego, 
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu 

Odradzenia Polski i Wielkopolskim 
Krzyżem Powstańczym.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 19 bm. o go­
dzinie 13.05 na cmentarzu junikowsklm.

W smutku pogrążona

Dyrekcja 
Medycznego Studium Zawodowego 

Wydział Pielęgniarstwa w Poznaniu, 
ul. Mostowa 6, telefon 599-20 i 596-25

źe przyjmuje do

ZGŁOSZENIA
na rok szkolny

2

dnia 15 czerwca br.

KANDYDATEK
rozpoczynający się

1 września 1977 roku.

Nauka w Studium jest bezpłatna i trwa 
lata. Możliwość uzyskania stypendium

żywieniowego, a dla zamiejscowych miesz­
kanie w Domu Słuchacza.

Warunki przyjęcia: matura lub ukończe­
nie szkoły średniej, dobry stan zdrowia, 
wiek 18—35 lat.

Do podania należy dołączyć świadectwo 
dojrzałości lub świadectwo ukończenia 
szkoły średniej. 995-K1

tDnia 15 maja 1977 r. zmarła najdroższa na­
sza matka, babcia i teściowa, przeżywszy 
lat 85 śp.

KAZIMIERA GARSTKA
z domu Szafrańska

Pogrzeb odbędzie się w środę, 18 bm. o go­
dzinie 10.50 na cmentarzu górczyńsklm.

W smutku pogrążeni

eórkl, zięciowie i wnuki

Os. Kraju Rad 9 m. 68. J4454g

tDnia 15 maja 1977 r. zmarł po krótkich cier­
pieniach, opatrzony Sakramentami św., nasz 
najukochańszy ojciec, teść, dziade|c i pradzia­

dek, przeżywszy lat 75, śp.

LUDWIK DOLATA
Pogrzeb odbędzie się w środę, 18 bm. o go­

dzinie 10 na cmentarzu w Ceradzu Kościelnym.

W głębokim smutku pogrążona

Ceradz Kościelny. 24322g

tDnia 15 maja 1977 r. zmarła nasza kochana 
siostra, szwagierka, bratowa i ciocia, prze­
żywszy lat 75, śp.

LEOKADIA MORZYŃSKA 
x domu Kaehel

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 19 bm. o go­
dzinie 12.30 na cmentarzu junikowsklm.

W smutku pogrążona

Ul. Żmigrodzka 16. 24451g

tDnia 15 maja 1977 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., mój ukochany mąż, nasz 
drogi ojciec i dziadek, przeżywszy lat 64, śp.

JOACHIM WRÓŻ
Pogrzeb odbędzie się w środę, 18 bm. e go­

dzinie 11.55 na cmentarzu junikowsklm.

w smutku pogrążone 

żona i dzieci

4- Dnia 13 maja 1977 r. zginęła tragicznie, prze- 
I żywszy lat 67, nasza najdroższa matka, teś­
ciowa i babunia, śp.

24459g Ul. Chełmońskiego 10 m. 6. 24472g

Prosimy o nleskładanle
Ul. Niedziałkowskiego 6

kondolencJL 
m. 12. 1778-U3

tDnia 14 maja 1977 r. zakończyła swój pra­
cowity żywot po długich i ciężkich cierpie­
niach, namaszczona Olejami św., nasza ukocha­

na matka, teściowa, babcia i prababcia, śp.

tDnia 14 maja 1977 roku zmarła, przeżywszy 
lat 78, nasza najdroższa matka, teściowa 
i babcia, śp.

FRANCISZKA BARTCZAK
z domu Gładych 

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 18 bm. 
o godz. 13.05 na cmentarzu junikowskimż

W smutku pogrążona

Ul. Sikorskiego 35 m. 17. 1771-U3

+ w dniu 15 maja 1977 r. zmarł nagle, prze­
żywszy lat 45, nasz ukochany mąż, nasz 

drogi tatuś, syn, brat, szwagier, zięć, wujek 
i dziadek, śp.

WALDEMAR SZMYT
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 18 bm. 

o godz. 13 na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążona

tona z dziećmi i rodziną

Prosimy o nleskładanle kondolencjl.
1777-U3

WIKTORIA CHUDZIAK
z domu Banach

Pogrzeb odbędzie się„ . . w środę, 18 bm. o go­
dzinie 10.30 na cmentarzu górczyńsklm.

W smutku pogrążona

Ul. Hetmańska 7 m. 1.

córka z rodziną

1773-U3

+ Dnia 15 maja 1977 r. odeszła od nas po krót­
kich, lecz ciężkich cierpieniach, namaszczo­

na Olejami św., nasza najdroższa żona, mamu­
sia, siostra i babcia

ANNA WILCZYŃSKA
Pamięć o Niej pozostanie na zawsze w na­

szych sercach.
Pogrzeb odbędzie się w środę, 18 bm. o go­

dzinie 11 na cmentarzu na Miłostowie.

Pogrążeni w głębokim smutku

mąż z córką i zięciem

Ul. Rybak! 18 m. 9. 24452g

Spółdzielnia Pracy „UniversunaM w Poznaniu, 
ul. Wielka 8 — zatrudni natychmiast w peł­
nym i niepełnym wymiarze czasu pracy :

— kobiety do czyszczenia Dworca PKP w 
Poznaniu, obsługi punktów asenizacyjnych 
na Dworcu Poznań-Główny,

— kobiety i mężczyzn do kopania i pielęg­
nacji grobów na cmentarzach komunal­
nych na Miłostowie i Junikowie,

— mężczyzn do wykonywania nagrobków.
Od kandydatów wymagany jest dobry stan 

zdrowia. Ponadto w odniesieniu do osób wy­
konujących nagrobki wymagane jest posiada­
nie dyplomu czeladnika lub mistrza w zawo­
dach kamieniarza, betoniarza lub lastrikarza. 
Istnieje możliwość przyjęcia pracowników nie­
wykwalifikowanych w celu przyuczenia do za­
wodu.

Wynagrodzenie według przepisów obowią­
zujących w spółdzielczości pracy.

Zgłoszenia przyjmuje oraz informacji udziela 
Sekcja Szkolenia i Kadr — Poznań, ul. Roose-
velta 1, telefon 595-21. 1797-K1
Branżowy Ośrodek Szkolenia i Doskonalenia 
Kadr Budownictwa Rolniczego w Poznaniu, 
ul. Żniwna 2 — przyjmie zaraz do pracy 
w nowo zbudowanej stołówce w Poznaniu przy 
ul. Ziębickiej 35 :

— kierownika stołówki,
— magazyniera,
— zaopatrzeniowca,
— 2 kuchmistrzów na stanowiska szefów 

kuchni do pracy w systemie zmianowym, 
— kucharzy, 
— pomoce kuchenne, 
— sprzątaczki, 
— kierowcę.
Dla pracowników zamiejscowych zabezpiecza 

się zakwaterowanie w hotelu robotniczym, 
bądź też na kwaterach prywatnych.

Warunki pracy i płacy do omówienia w 
dziale kadr w Branżowym Ośrodku Szkolenia 
i Doskonalenia Kadr Budownictwa Rolniczego 
w Poznaniu, ul. Żniwna 2, pokój nr 324,
III piętro. 1877-K1

Przetarg
Rejonowy Zarząd Kwaterunkowo - Budowlany 
w Poznaniu, al. Stalingradzka nr 53 — ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na wykonanie robót dekarsko-blacharskich 
w Poznaniu.

Termin wykonania robót do 30. 8. 1977 r.
Ogólna wartość robót ca 175.000,— zł.
Bliższych informacji udziela WRZKB — Po­

znań.
Do składania ofert zaprasza się przedsiębior­

stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne, w 
terminie 14 dni od daty ogłoszenia przetargu.

Otwarcie ofert zostanie dokonane następnego 
dnia po upływie powyższego terminu o godz. 10.

Zastrzega się dowolny wybór oferenta lub 
unieważnienie przetargu bez podania przyczy-
ny.

S9

1497-K1

tDnia 14 maja 1977 r. zakończył swe niezwy­
kle pracowite i szlachetne życie nasz naj­
ukochańszy, uwielbiany i najczulszy wujek oraz 

opiekun, przeżywszy 69 lat, śp.

WŁADYSŁAW WACHOWIAK
b. więzień obozów koncentracyjnych Oświęcim, 
Bergen - Belsen, odznaczmy Krzyżem Kawaler­

skim Orderu Odrodzenia Polski.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 18 bm. o go­
dzinie 16 na cmentarzu w Mosinie.

O bolesnej stracie zawiadamia 
w smutku pogrążona

Arieta Rajewska a rodzicami
Mosina, ul. Sowiniecka 39. 24402g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
15 maja 1977 r. zmarł po długich i ciężkich 
cierpieniach, namaszczony Olejami św., nasz 

ukochany brat i wujek, przeżywszy lat 67

BRONISŁAW WALLHEIM
k u p i e e 

Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie w
kościele 
pogrzeb 
w Buku.

Buk, ul.

farnym w środę, 18 bm. o godz. 15, 
o godz. 16 na cmentarzu św. Rocha

Pogrążeni w smutku

siostra, bracia i rodzina

Poznańska 16. 24401g

tDnia 13 maja 1977 roku zmarł, namaszczony 
Olejami św., przeżywszy lat 68, mój drogi 
mąż, ojciec, teść i dziadek, śp.

ANTONI OLEJNIK
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 18 bm. 

o godz. 13.40 na cmentarzu junikowsklm.

W smutku pogrążona

rodzina
Ul. Sobotecka 10. 1772-U3

ca
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Weroniki

Wtorek Słońce: 4.55—20:44

E.. teatry —j
OPERA — g. 17 „Dziadek do 

©rzęchów”.
POLSKI — g. 19 „Poskromienie 

■ złośnicy”.
। NOWY — g. 19 „Turoń”.

KABARET „TEY” (ul. Widna 3) 
i — g. 21.30.

; Ł KIWA ~1
KDF MUZA — g. 10, 12.30, „Joe 

Kidd” (USA 15 1.), g. 15.30, 17.45,■ 
20 „Odpowiedź zna tylko wiatr” 
(fr.-RFN 15 1.).

KDF PAŁACOWE — g. 15.30 
„Sam na sam” (poi. 15 1.), g. 17.30 
„Stróż plaży w sezonie zimo­
wym” (jug. 15 1.), g. 19.30 DKF 
(seans z.SMP).

APOLLO g. 10, 12.30, 15, 17.30, 
20 „Kobieta w czerwonych bu­
tach” (fr.wł.-hiszp. 18 1.).

BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.30, 
18, 20.15 „Miłosna edukacja Wa- 

[ lentego” (fr. 15 1.).
r GONG — g. 10, 12, 16, 18, 20 

„Mr. Majestyk” (USA 18 1.).
GRUNWALD — g. 17 „Sami 

swoi” (poi. b.o.)„ g. 19 „Królew- 
[ skie marzenia” (USA 15 1.).

GWIAZDA — g. 10, 12, 14, 16, 
' 18 „Brunet wieczorową porą” 
i (poi. 12 1.), g. 20 „Anna Kareni­
na” (radź. 15 1.).

KOSMOS — g. 17 30 , 20 „Za- 
jjomniana melodia” (poi., archiw 
12 1.).

MALTA — g. 16, 18, 20 „To­
masz” (fr. 15 1.).

MINIATURKA — g. 15.30, 17.30, 
। 19.30 „Czarna karawana” (radź. 

12 1.).
OLIMPIA — g. 15, 17.30, 20

„Wążżżż” (USA 15 1.).
OSIEDLE — g. 16, 19 „Aranti” 

(USA 15 1).
PANCERNIAK — g. 17, 19.30 

„Cezar i Rozalia” (fr. 15 1.).
RIALTO — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 

20 „Sernico” (USA 18 1.).
RUSAŁKA (Swarzędzl — g. 16 

SKF (s. lamkn.). g. 19.30 „Ryzy­
kant” (USA 15 1.).

TĘCZA — g. 16, 18. 20 „Królo­
wa pszczół” (poi. 15 1.).

WARTA — g. 10, 16 „Daleko na 
Zachodzie” (radź. 12 1.), g. 12, 14, 
18. 20 „Uśmiech” (USA 18 1.).

WILDA — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 
20.15 „Kariera na zlecenie” (fr 
18 1.).

WRZOS (Ln^oń) — g. 19 „Dag- 
nv” (r>ol. 15 1.).

ZOO — ul. Krańcowa 1 ul. 
Zwierzyniecka — g. 9—20.

SZPITALE: interna, chirurgia, 
okulistyka — ul. Garbary 17; chi­
rurgia dziecięca — ul. Krysiewi­
cza 7; laryngologia — ul. Przy­
byszewskiego neurologia — ul. 
Grunwaldzka 16T8.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu: ul. 
Chełmońskiego 20 — tel. 66-00-66; 
nagłe zachorowania w domu, po­
rady lekarskie, tel. 637-35; wypad­
ki uliczne i w miejscach pu­
blicznych — tel. 999.

Podstacje: ul. Bukowa 1, tel. 
32-12-61, Osiedle Piastowskie 16, 
tel. 732-34, ul. Ugory 18, tel. 592-30, 
ul. Kościuszki 103, tel. 544-44; Lu­
boń, tel. 120-339; Swarzędz, tel. 
309 i 544-44.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn 
ny codziennie g. 7—22, tel. 989.

Telefon Zaufania — 988 czynny 
całą dobę, al. Marcinkowskiego — 
dyżurują: lekarz psychiatra wzgl. 
psycholog. Porady prawne głów­
nie z zakresu prawa rodzinnego, 
opiekuńczego, leczenia odwyko­
wego i chorób społecznych, tel. 
522-51.

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140/142, Główna 92, 
Dzierżyńskiego 349, Mickiewicza 
22. Kórnicka 24, Słowiańska, Sta- 
rołęcka 19, Głogowska 107/109, al. 
Marcinkowskiego 11 (całą dobę).

K RADIO ~~1
PROGRAM I: 8.10 Estrada przy­

jaźni; 9.05 Melodie dla was; 9.45 
Muz. upominek — Norwegia; 10.08 
Musicalowe przeboje; 10.30 „Za­
klęty dwór” — fragm. pow. W. 
Łozińskiego; 10.40 Melodie War­
szawy i Bukaresztu; 10.55 Transm. 
z powitania partyjno-państwowej 
delegacji SRR pod przewodn. Ni- 
colae Ceausescu — sekretarza ge 
neralnego RPK, prezydenta SRR; 
12.25 Zagadki muz.; 13 Utwory E. 
Griega; 13.15 Produkujemy, sprze- 
dajemy, kupujemy; 13.35 Laureaci 
konkursów nagród radiowych mu 
zyki ludowej „Prix Bratislava”; 
14.03 Popołudnie w „jedynce”; 
15.05 List z Polski; 15.10 D.c. Po­
południa w „jedynce”; 16.30 Ak­
tualności kultur.; 16.35 D. c. Po­
południe w „jedynce”; 17 Radio- 
kurier; 17.30 Problemy kultury fi 
zycznej; 17.40 Gwiazdy norweskiej 
piosenki; 18 Muz. i Aktualn.; 18.25 
Tu Radio Kierowców; 18.33 Przebo 
je, przeboje, przeboje; 19.15 Kier­
masz polskiej piosenki; 19.40 Słyn­
ni dyrygenci i ich orkiestry; 20.05 
NURT — Typy i struktury lekcji; 
20.25 Konc. Życzeń Miłośników 
Muzyki Poważnej; 21 05 Olimpijski 
alert młodzieży — Moskwa 80; 
21.28 Mistrzowie nastroju; 22.23 
Zesp. Zbigniewa Namysłowskiego; 
22.30 Biuro Listów odpowiada; 22.40 
Przypominamy, zespół „The Hoł- 
lies”; 23.12 Wiadomości sportowe; 
23.15 „Jam session”.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 4, 5, 
8, 9, 10, 12.05, 15, 16, 19, 20, 21, 22, 
23.

PROGRAM II: 7.50 Poranek mu­
zyczny z Griegiem; 8.35 Radiowo- 
TV Szkoła Średnia dla Pracują­
cych — Historia — U progu epoki 
napoleońskiej; 9 Kto się z czego 
śmieje; 9.30 W rytmie chodzone­
go; 9.40 Dla przedszko'i „Kroko­
dyl Gienek i jego przyjaciele” cz. 
I słuc*h.;  10 Słynne koncerty; 10.49 
Mój dom, moje osiedle; 11 Dla

• Nasze dzieci korzystają z Pla* 
skownic na terenie posesji przy ul- 
Kolejowej 33, 34 i 34a. Ostatnio nie 
mogą się tam bawić, bo brakuje — 
piasku; od kilku lat nie wymienia* 
no go i nie dowożono — piszą 1°" 
katorzy.

Dział Budynków Dyrekcji Rejono­
wej Kolei Państwowych zajmie 
się sprawą. Dzieci będą mogły ko­
rzystać z piaskownic. (1390)

leturniej; 17.50 — interstudi®
(kol.); 18.20 — W Starym Kinie: 
„Ze świata burleski” — nieme 
komedie; 19.50 — „Radzimy r0‘" 
nikom” (kol.); 19 Dobranoc dj»
najmłodszych i program dla mW 
dzieży (kol.; 19.30 — Wieczór 
dziennikiem (kol.); 20.30 — 
dżina Straussów” — ode. 1 
na” — film prod. ang. (kol.); 21^ 
— Spotkania z medycyną”; 22 
Studio Interdisco przedstawią 
przeboje sezonu — „Wiosna 
(kol.); 22.50 — Dziennik (ko).)-

PROGRAM 2: 15.50 — Język a”' 
gielski — Kurs podstawowy, 1- 3 ! 
16.25 — Teatr Telewizji — Sta^ 
sław Owoc: „Pościg”; U-20 T 
„Zaklęty dwór” — ode. 1 P_‘ 
„Bracia” — ńlm ser. prod. 
(kol.); 18.20 — „Mam pomysł .
18.40 — „Teleskop”; 19 — Dob!A 
noc dla najmłodszych i Pr0^^;e 
dla młodzieży (kol.); 19.30 —■ 
czór z dziennikiem (kol.); 2°-30 
Rodowody: „Mój ojciec” — c®'„, 
„Myśl” (kol.), cz. 2 pt.
21.20 — „24 godziny” (koI.B 2/^' 
— Wtorek melomana: 
van Becthoven — kronika 
(ode. 3) i „Beethoven jest ty 
jeden” — program sl°'?n°nn- 
zyczny; 22.20 — Polski Film 
kumentalny: Filmy o sp?Lu- 
(kol.), „Hokej” i „Jeden z a 
dziestu dwóch”; 22.55 — Język 
miecki — Kurs podstawowy, *• 
(powt.).

Echa naszych publikacji

W przyszłości szybciej
Poznańska WSS „Społem” od­

powiedziała na nasze publikacje 
z_ marca i kwietnia br. w spra­
wie bardzo powolnego urucha­
miania sklepów w pomieszcze­
niach piwnicznych Osiedla Kra­
ju Rad na Winogradach. Jedną 
z zasadniczych trudności — po­
informowano nas — w otwarciu 
sklepu warzywno-owocowego w 
bloku 25 był brak kandydata na 
kierownika. WSS obiecuje doło­
żyć starań, by następne sklepy 
były uruchamiane w jak najkrót­
szym czasie. Oby. (tk)

Społeczne złotówki 
dla PKPS-n

Polski Komitet Pomocy Społecz 
nej, z którego inicjatywy organi 
zowane są uliczne kwesty poin­
formował, że podczas ostatnich 
dwu kwietniowych zbiórek, 858 
kwestarzy zebrało od mieszkań­
ców Poznania 92 240 złotych. Naj 
ofiarniejsi okazali się mieszkańcy 
Grunwaldu — prawie 31 000 oraz 
Jeżyc — 30 500 zł. Zebrane od spo 
łeczeństwa złotówki przekazane 
zostały na pomoc rzeczową dla 
podopiecznych PKPS — osób znaj 
dojących się w trudnych warun 
kacłi materialnych, (len)

Od chwili, kiedy na ła­
mach „Głosu" opubliko­
waliśmy notatkę „Pań­

skie oko pieska uczy” wyżej 
podnoszę kołnierz prochowca 
i chyłkiem przekradam się 
przez ulice. Proponowałem w 
niej, nie bez podstaw, że sko­
ro nie można sobie dać rady 
z brudzącymi w mieście psa­
mi, łatwiej będzie wziąć się za 
właścicieli, by przymusić ich 
do bardziej wymagającego sto 
sunku do swych pupilów. Po 
listach i telefonach, jakie skie 
rowali do mnie czytelnicy, u- 
przytomniłem sobie, że wyzu­
ty jestem z elementarnych 
znamion człowieczeństwa, że 
cbszczekały mnie wszystkie 
psy w Poznnaiu i większość 
ich właścicieli.

Psi problem nabrał dla 
mnie od tego czasu innego 
smaku. Zasięgnąłem bowiem 
opinii wielu ludzi, a ułożyły 
się one w labirynt, w którym 
chart myśliwski, współpracują' 
cy z psem milicyjnym wyjścia 
nie znajdżie.

„Nie po to płacimy 400 zło­
tych — mówią niektórzy — z 
czego lwia część zasila bu­
dżet miasta, by biegać za 
psem z szufelką i szczotecz­
ką”. „Nie po to ludzie ma<ją 
psy — mówią inni — abyśmy 
muoieli omijać miny biologicz 
ne i zabraniać dzieciom bawić 
się w parkach, na dziedziń­
cach, podwórzach i trawni­
kach”. Jedni mówią o koniecz 
ności przywrócenia brutalnie 
zachwianej równowagi biolcgi 
cznej, inni o przypadkach po­
gryzienia ludzi przez wściekłe 
psy, choć po wojnie np. w 
Warszawie zanotowano jeden 
taki zaledwie przypadek- Pcd 
kreślą się, że pozostawione 
bez opieki psy są przyczyną 
wynadków drogowych (dla ści 
słcści w 1975 roku — aktual­
niejszych danych nie mam — 
w Poznańskiem zanotowano 
kilka takich przypadków). In­
ni mówią, że sprawdzenie ile 
wypadków w tvm samym cza­
sie spowodowali ludzie wyjaś­
niłoby sprawę raz na zawsze.

kl. VI (jęz. polski) „Co będzie w 
tym numerze?”; 11.35 Skrzynka po 
szukiwania rodzin PCK; 11.40 Od 
Tatr do Bałtyku; 12.05 Czas do­
brych gospodarzy; 12.25 „Opowie­
ści niesamowite” — „Jasnowłosy 
Fkbert” — fragm. I opow. L. Tiec 
ka; 12.45 Mel. z westernów; 13 
Dla kl. III—IV (wych. muz.) „Na­
sze wędrówki”; 13.20 Śpiewają 
Wrocławskie Skowronki Radiowe; 
13.35 Ze wsi i o wsi; 13.50 Żołnier­
ki konc. życzeń; 14.10 Więcej, le­
piej, nowoczesnej; 14.25 Tu Radio- 
Moskwa; 14.45 Słynne koncerty; 
15.30 Studio Plus — program dziew 
cząt i chłopców; 16.10 Podróże 
muzyczne po kraju; 16.40 Mag. in- 
formac.; 16.50 Radioexpress; 17 
Arne Norheim „Eco” na sopran 
solo, chór dziecięcy, chór miesza­
ny i orkiestrę do słów Salvatora 
Quassimodo; 17.20 Savoir vivre na 
rodów nr 1” magazyn literacki; 
18 Ludwig van Beethoven: Trio 
C-dur na 2 oboje i rożek angiel­
ski op. 87; 18.40 Urządzanie ziemi; 
19 Wielcy mistrzowie batuty — 
Thomas Beecham; 20 Rytm, ry­
nek, reklama; 20.15 Arcydzieła ka­
meralistyki; 20.55 Lew Własenko 
gra utwory Debussy’ego i Proko­
fiewa; 21.40 Korespondencja z za­
granicy; 21.52 Josef Suk — Elegia 
op. 23; 22 Radiowy Tygodnik Kul­
turalny; 22.40 Z inicjatywy Paula 
Sachera; 23.35 Co słychać w świę­

Amatorów na popularne motorowery „Komar" nie brak. Nie 
wszyscy jednak wiedzą, że zaklcd produkujący to pojazdy może 
zaspokoić zapotrzebowanie rynku, w dużej mierze dzięki załodze 
poznańskiej „Wiepofamy". Ona bowłem dostarcza do Nowej Dę­
by niezbędne do wyrobu sitoików urządzenia. Są to m. in. linie o- 

brćbki korpusów silników stosowanych w „Komarach".
Na zdjęciu: monterzy z brygad Józefa Frąckowiaka, Henryka Ho- 
rowskiego i Czesława Adamczyka kończą prace montażowe ko­
lejnej linii, która wkrótce zostanie wysłana do producenta moto­

rowerów. (za)
Fot. — H. Kamza

Pieskie życie
Głosów takich mógłbym 

przytoczyć jeszcze wiele, ale i 
te wystarczą, by stwierdzić, że 
każda ze stron zaangażowa­
nych w konflikt broni swych 
racji jedynie emocjonalnie, w 
niektórych przypadkach histe 
rycznie.

Z dużym zadowoleniem po­
szedłem na naradę zorganizo­
waną przez poznańskie Towa­
rzystwo Opieki nad Zwierzęta 
mi z udziałem przedstawicieli 
Urzędu Miejskiego w Pozna­
niu, Poznańskiego Towarzy­
stwa Kynologicznego, lecznicy 
i schroniska dla zwierząt. Ko­
mendy Miejskiej MO, „Sane­
pidu”. Psy w Poznaniu miały 
tego dnia gremialną czkawkę, 
bo mówiono o nich wiele. I co 
ważniejsze bez przesadnej 
emocji, spokojnie i rzeczowo, 
choć znów argumenty zderza­
ły się boleśnie.

Sięgnięto po obowiązujące 
przepisy i akty normatywne, 
a wniosek był jeden — pozo­
stawiają one szeroki margines 
dowolności interpretacji.

Rozporządzenie Ministrów Gos­
podarki Terenowej i Ochrony 
Środowiska oraz Zdrowia i Opieki 
Społecznej z 14 sierpnia 1974 ro­
ku w jednym z paragrafów stano 
wi wyraźnie: „Osoby posiadające 
na obszarze miast psy zobowiąza 
ne są usuwać zanieczyszczenia 
spowodowane przez psa na klatce 
schodowej lub innych pomieszczę 
niach służących w budynku do 
wspólnego użytku”. Zakład? To 
rozporządzenie przechowuje w 
portfelu co drugi dozorca domu. 
Natomiast właściciele psów odbi­
jają na kopiarkach inne: Uchwa­
łę nr 33/259/69 Prezydium Rady 
Narodowej z dnia 24 października 
1969 roku, które w punkcie 2b 
obowiązków dozorcy nakazuje: 
„ ... usuwanie co najmniej 1 raz 
dziennie nieczystości z podwórza, 
przejść, bram, zieleńców oraz 
chodników do połowy szerokości 
jezdni wzdłuż nieruchomości”. 
Dozorcy, którym wadzi śnieg, 
deszcz, kurz, papiery, nie zawsze 
zdają się o tym pamiętać.

Załóżmy, że piesek jest o- 
gremnie wytrzymały i nie na 
brudził na klatce schodowej, 
strychu lub piwnicy. Milicyj­
na instrukcja, oparta na Ko­

cie; 23.40 Konc. kościelne G. G. 
Gorczyckiego.

Wiadomości: 4.30 , 5.30, 6.30 , 7.30, 
8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 21.30, 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Standard na 
maj — „Policzek przy policzku”; 
8.30 Co kto lubi; „Dwie kobry” — 
ode. pow. K. Koźniewskiego; 9.10 
Przeboje z Rzymu; 9.30 Nasz rok 
77; 9.45 Dyskografia D. Szafrana; 
10.35 Kiermasz płyt wytwórni Ju- 
golon; 11 Życie rodzinne; 11.30 Jaz 
zowe podróże Gato Barbieriego; 
12.25 Za kierownicą; 13 Powt. z 
rozrywki; 13.50 „Potrzebna atrak­
cyjna brunetka” — ode. pow. E. 
S. Gardnera; 14 Ludwika Beetho- 
vena opera omnia; 15.10 Mel. z we 
Sternów; 15.30 „Trędowata i in­
ne” — rep.; 15.45 „Ż grubej rury 
czyli 20 lat minęło” — gra Studio 
Jazzowe PR; 16 Rozszyfrowuje­
my piosenki; 16.20 Genealogia stan 
dardu; 16.45 Nasz rok 77; 17.05 
Muz. poczta UKF; 17.40 „Werni­
saż” — Ilia Głazunow; 18 Muzyko 
branie; 18.30 Polityka dla wszyst­
kich; 18.45 Blues wczoraj i dziś; 
19.15 Książka tygodnia; 19.35 Opera 
tygodnia — C. Debussy — „Pelleas 
i Melisanda”; 19.50 „Dwie kobry” 
— ode. pow.; 20 Mini-max — czyli 
minimum słów, maksimum muzy­
ki; 20.40 Moja osobista historia 
boomu; 21.05 Wielki pianista Wła­
dimir Horowitz; 22.08 Śpiewa — 
B. Whit.e; 22.15 Pow. w wyd. dźw. 
„Prywatne tycie pięknej Hele­

deksie Wykroczeń precyzyjnie 
wyjaśnia za co można ukarać 
właściciela czworonoga. M. in. 
„za niedopełnienie przez wła­
ściciela psa obowiązku usunię 
cia zanieczyszczeń spowedowa 
nych przez psa w pomieszczę 
niach służących do wspólnego 
użytku”. Podobne sankcje gro 
żą za pozostawienie psa na 
drodze publicznej bez opieki, 
wprowadzanie do pomiesz­
czeń, gdzie sprzedaje się lub 
produkuje środki spożywcze 
itp.

Nie zanudzajmy się przepi­
sami i wymogami, do których 
dochodzą jeszcze regulaminy 
parkowe, zarządzenia spółdziel 
ni mieszkaniowych itp. Wszy­
stkie dostępne mi rozporządzę 
nia sugerują jedno: choć nie 
ma u nas zakazu posiadania 
zwierząt domowych, lepiej by 
łoby gdyby one wcale nie 
istniały, bo ich właściciele na 
wet nie uświadamiają sobie 
skąd i za co grożą im rozlicz­
ne sankcje.

Przy sposobności uczestnicy spot 
kania zwrócili uwagę na wiele 
spraw natury ogólniejszej. Zwie­
rzęta domowe w mieście, choć 
liczba ich co roku się zmniejsza, 
stanowią ważny problem w aspek 
cie porządku i czystości, a nawet 
bezpieczeństwa. Pociąga on za so 
bą inne problemy — na przykład 
sprawę bezpańskich zwierząt, li­
kwidowanych niekiedy w sposób 
człowieczeństwu urągający. Przy­
padki znęcania się nań zwierzęta 
mi i pozbywania się ich rozmaity 
mi metodami, to sprawa zasługu­
jąca na osobne omówienie.

Psi problem skowyczy, cze­
ka na szybkie uregulowanie. 
Poznański „Sanepid" przygo­
towuje niezwykle — zdaniem 
fachowców — cenny doku­
ment, w którym większość 
spraw związanych z utrzymy­
waniem zwierząt w mieście 
znajdzie nadeżytą interpreta­
cję. Oczekiwać będziemy go 
z niecierpliwością, bo nie naj- 
letpsza jak na razie koegzy­
stencja człowiek — zwierze, 
w takim wymiarze jak detych 
czas trwać nie powinna.

(ask)

ny”; 22.45 H. Laws gra Bacha; 
23 „Serce i kindżał” — wiersze 
O. Batyraja; 23.05 Czas relaksu; 
23.50 Śpiewa Grażyna Orszt.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 10.30, 12.05, 
15, 17, 19.30, 22.

PROGRAM IV: 6.45 Radioex- 
press; 8.10 Nie tylko dla słucha­
czy w mundurach „Las był im 
szkołą”; 8.35 Olsztyński konc. roz­
rywkowy; 11 Dla szkół średnich 
(wych. obywatelskie) cykl: „Gdy­
bym był... czyli ekonomiczne 
ABC”; 11.30 Śpiewa wielka Toti 
dal Monte; 11.55 „Zegarmistrz świa 
tła” — gra Zespół Rama 111; 12.05 
Czas dobrych gospodarzy; 12.25 
Turniej kapel i śpiewaków ludo­
wych; 13 Czy znasz swoje prawo? 
— Prawo pracy — odpowiedzi na 
listy słuchaczy; 13.15 Z radiowej 
fonoteki muz.; 13.50 Dla szkół śred 
nich cykl: „Rodzina”; 14.25 „Zna­
ki przeszłości czyli odchodzące śla 
dy zatrzymać w pamięci” — 
fragm. książki F. Kotuli; 14.55 
Rep.: pt. „Co za co”; 15.15 Prze­
gląd filmowy: „Kamera”; 15.30 
„Matysiakowie”; 16.05 C. Franek: 
Wariacje symfoniczne fis--moll na 
fortepian; 16.20 Wszechnica rodzin 
na; 16.40 Z cyklu: „Postawy i dzia 
łanie”; 16.50 Radioexpress; 17 Z 
taśmoteki spikera; 17.15 Aud. spoi.; 
17.25 „Trochę historii”; 17.45 „Prze 
chadzki po Poznaniu”; 18.10 Śpie­
wa Chór Chłopięcy i męski pod 
dyr. S. Stuligrosza; 18.25 Rozmowy

Spotkania z autorem 
„Patrolu poetyckiego”

Premierowy wieczór poetycki 
organizuje z Ryszardem Danec­
kim poznański „Empik": w naj­
bliższą środę, 18 maja o godz. 18. 
Jest on związany z ukazaniem 
się najnowszej książki wierszy te 
go pisarza pt. „Patrol poetycki".

Od godz. 15 do 17 w księgarni 
na parterze będzie można uzy­
skać dedykację autorską na e- 
gzempiarzach „Patrolu poetyc­
kiego", a o godz. 18 w sali im­
prezowej na piętrze odbędzie się 
recytacja zawartych w tym tomi 
ku utworów w interpretacji 'eh 
twórcy; przy fortepianie Krysty­
na Żerdzicka. (na)

SZCZEPIENIA DZIECI
Terenowa Stacja Sanitarno- 

Epidemiologiczna Poznań-Miasto, 
ul. Sieroca 10 zawiadamia, że w 
dniach od 17 do 20 maja br. wy 
konywane będą we wszystkich 
poradniach dziecięcych, żłobkach 
i domach małego dziecka na te­
renie Poznania podstawowe i 
przypominające szczepienia prze 
ciwko chorobie Heinego-Medina, 
przy użyciu doustnej szczepionki 
zawierającej wszystkie trzy typy 
wirusa w jednej dawce.

Szczepieniom podstawowym pod 
legają dzieci do 7-go roku ży­
cia, które nie były dotychczas w 
ogóle szczepione przeciwko cho­
robie Heinego-Medina lub nie 
mają zakończonych pełnych szcze 
pień podstawowych.

Szczepieniom przypominającym 
podlegają dzieci do lat 7, które 
zakończyły przed rokiem lub 
wcześniej podstawowe szczepie­
nia doustne.

W warsztatach rzemieślniczych

Z surowców odpadowych 
nowe produkty

W rzemieślniczych warsztatach na ogół nie marnują się 
żadne surowcowe odpady. Każdy kawałek, każdy skra­

wek bywa odpowiednio wykorzystany, bo służyć może do wy­
konania takiego czy innego drobiazgu. Tak więc te odpady i 
surowce wtórne, które przy wielkoprzemysłowym wytwarza­
niu nie mają zastosowania, tu nabierają nowej wartości.

Jak wynika z wykazu zużycia surowców, właśnie odpady 
stanowią podstawowe źródło zaopatrzenia dla wielu rzemieśl­
niczych warsztatów różnych branż. Tak na przykład pow­
szechne jest zużywanie odpadów hutniczych. Produkuje się z 
nich dziesiątki wyrobów. A więc różnorodną galanterię meta­
lową z tak zwanej grupy 1001 drobiazgów, szafki łazienkowe, 
kwietniki, wieszaki, koszyczki do szklanek, tacki i wiele 
innych.

Z odpadków produkcyjnych tworzyw sztucznych rzemieślnicy wy­
rabiają pomoce szkolne, zabawki, artykuły gospodarstwa domowego, 
okucia do mebli. Piankę poliuretanową wykorzystują warsztaty wy­
twarzające meble tapicerowane. Kawałki i odpady drewna przera­
biane są na trzonki do młotków, pilników, pędzli, a także na zabawki 
drewniane. Zaś na wiele pamiątek, breloczków, wyrobów kaletni- 
czych — przeznacza się odpady twardych i miękkich skór.

Rzemieślnicza produkcja dziecięcej odzieży, bielizny, ga­
lanterii opiera się przede wszystkim na surowcach odpado­
wych. Tutaj też wykorzystuje się najmniejszy skrawek tka­
niny, gumki ozdobnej, koronki. A przy produkowaniu wy­
robów dziewiarskich — podstawą są tak zwane obrywy dzie­
wiarskie.

Jest to więc bardzo korzystny sposób przetwarzania su­
rowców odpadowych. Należałoby stosować go jak najszerzej 
— wszędzie tam, gdzie jest to możliwe. Nie można stwarzać 
przy tym barier (co niestety jeszcze niekiedy daje się zaobser­

wować), bo wtedy traci nie tylko zakład, który resztek nie 
sprzeda, ale przede wszystkim odbiorca, do którego nie do­
trą często bardzo poszukiwane towary, (len)

SYGNAŁY
• Przy ul. Brzask — narożnik 

Sierakowskiej od paru tygodni po- 
zostaje niezabezpieczony, bez ozna 
kowania 3_metrowej głębokości wy 
kop, grożący niebezpieczeństwem 
— sygnalizuje Kazimierz R?

Dział Koordynacji Zarządu Dróg 
i Mostów wyjaśni, kto pozostawił 
niezabezpieczony dół i spowoduje 
zlikwidowanie niebezpieczne j pu­
łapki. (1919) .

o sprawach rolnictwa; 18.40 Sztu 
ka wczoraj i dziś — Pejzaż śród­
ziemnomorski; 19 Radiowo-TV 
Szkoła Średnia dla Pracujących — 
Język polski — Uczymy się inte­
resująco opowiadać; 1Ś115 J. angiel 
ski; 19.30 Laureaci Międzynar. 
Konkursów Muzycznych; 20.20 
Dzieła Gustawa Mahlera; 22.15 Z 
wizytą u wydawców — Dni Kul­
tury i Oświaty — 50-Iecie Ossoli­
neum; 22.35 Impresje jazzowe.

g TEŁEł6IIIJft |
PROGRAM 1: 6.30 — R-TV

Szkoła Średnia — Chemia, 1. 28: 
„Reakcje estryfikacji i ich pro­
dukty”; 7 — R-TV Szkoła Śred­
nia — Biologia, 1. 22: „Ssaki .— 
budowa i rozwój osobniczy”; 9 — 
Język polski, kl. VI — Spotka­
nie z pisarzem; 9.30 — „Próba 
charakteru” — film fab. prod. 
rum. (kol.); 10.55 — Transm. z
powitania partyjno-państwowej 
delegacji SRR pod przewodn. Ni- 
colae Ceausescu — sekretarza ge 
neralnego RPK, prezydenta 
SRR; 12.55 — Program dla
szkół średnich: „Rodzina współ­
czesna — przedstawiamy rodzinę” 
(2); 13.45 — TTR — Fizyka: „O- 
biektyw”; 16.20 — Dziennik (kol.); 
16.30 — Studio Telewizji Młodych; 
17.10 — Magazyn motoryzacyjny; 
17.35 — „Kółko i krzyżyk” — te­

KALEJDOSKOP 
P O Z M A MS Kl
Klie narzakają na brak im-
* prez sportowo-rekreacyj­

nych pracownicy Poznańskich Zo 
kładów Przemysłu Spirytusowe­
go „Polmos”, którzy dzięki temu 
przyjemnie spędzać mogą wol­
ny czas. Trwa np. długofalowy 
turniej tenisowy (na zakłado­
wych kortach), wczoraj rozegra­
no mecz piłkarski pracowników 
reprezentujących administrację 
zakładów oraz pion produkcyjny, 
28 bm. odbędzie się zakładowa 
spartakiada w Boszkowie koło 
Leszna.

piękną społeczną postawę
• wykazali mieszkańcy re­

jonu ul. Głównej. Pożegnali oni 
odchodzącego na emeryturę dłu 
goletniego lekarza rejonowego, 
wpłacając 2 520 złotych na bu­
dowę pomnika—szpitala Cen­
trum Zdrowia Dziecka, (bop)

ODPOWIADAMY
Jan Bojan — Za uwagi dzięku­

jemy. Wykorzystamy je przy oma­
wianiu tych spraw. (1612)

Adamczewski, Dębiec — Prosi­
my o dokładny adres, będziemy in­
terweniowali. (1657)

Jadwiga Małecka — Prosimy » 
skontaktowanie się z naszą redak­
cją, z powołaniem się na numer 
sprawy 1168.
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